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przygotowania pierwsze pod 
sumowały na ogólnozakła­
dowej ' masówce włókniarki 
z zakładów Im. Włady By-
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WARSZAWA (PAP). W 
dniu 4 b. m. w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicz 
nych kontynuowano roz­
mowy między ministrem 
spraw zagranicznych S. Skrze 
szewskim, & bawiącym w 
Warszawie wiceprezesem Ra 
dy Ministrów 1 ministrem 
spraw zagranicznych NRD— 
Ł. Bołzem.

W rozmowach uczestniczył 
wiceminister spraw zagrani­
cznych — M. Naszkowski o- 
raz ambasador NRD w Pol­
sce — S. Heymaim.

W tym samym dniu wice­
premier L. Bolz, któremu to 
warzyszył ambasador S. Hey 
mann, złożył wizytę preze­
sowi Rady Ministrów J. Cy­
rankiewiczowi,

W rozmowie uczestniczyli: 
■wiceprezes Rady Ministrów 
J, Berman i minister spraw 
zagranicznych S. Skrzeszew­
ski.

W godzinach wieczornych 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz podejmował 
gości obiadem, na którym o- 
becni byli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR. Ra­
dy Państwa i rządu, przed­
stawiciele stronnictw polity­
cznych i organizacji społecz­
nych. Obecny był również 
ambasador NRD — S. Hey- 
mann.

• • *

W dniu 4 bm. wicepre­
mier i minister spraw zagra 
ricznych L. Bolz zwiedził 
Warszawą.

ląon profesora
Józefa Jarzębskfegs

WARSZAWA (PAP). W 
i i 4 bm. zmarł w Warszaj 

wie w wieku lat 77 wybitny j 
skrzypek i pedagog, długole-j 
tni profesor Państwowej j 
Wyższej Szkoły Muzycznej! 
w Warszawie — Józef Jarze, 
bski.

Nasz kouiQhtafir
»Przykład idzie z góry«

pANSTWO nasze zwiększa t roku na rok fundusze, 
* przeznaczone na kontraktację upraw roślinnych 

oraz zwierząt rzeźnych i hodowlanych. M. in. w bie­
żącym roku na zaliczki dla kontrahentów, udzielane w 
formie krótkoterminowych kredytów, przeznacza *ię 
1 miliard 200 milionów zl.

Zwiększająca się stale pomoc państwa dla spół­
dzielń produkcyjnych 1 indywidualnych chłopów, kon­
traktujących różnego rodzaju uprawy roślinne oraz 
zwierzęta rzeźne i hodowlane, stanowi niewątpliwie 
SILNY BODZIEC do dalszego rozwijania produkcji 
roślinnej i zwierzęcej.

Okazuje się jednak, że aparat kontraktacji GS-ów 
1 PZGS-ów zaniedbuje dość często swoje obowiązki, 
NIEUDOLNIE wyjaśniając chłopom korzyści, płynące 
% kontraktacji. Uwidacznia się to w powiatach KWI­
DZYN, SZTUM, MALBORK i LĘBORK, gdzie kontrak 
facja upraw oleistych ł włóknistych, mimo że trwa 
Już 7 miesięcy, przebiega w żółwim tempie.

Aparat kontraktacji z tych powiatów winien wziąć 
PRZYKŁAD z powiatów KARTUSKIEGO, STARO­
GARDZKIEGO i KOSCIERSKIEGO, które wykonały 
Już całkowicie swoje plany kontraktacji upraw ro­
ślinnych.

Niedostatecznie doceniana Jest również kontrakta­
cja upraw roślinnych przez spółdzielców’. Np. w spół­
dzielni produkcyjnej w Maje wie na zaplanowaną kon­
traktację 10 ha lnu zakontraktowano tylko 5, a w7 
spółdzielni produkcyjnej w RYCHNOWACH na zapla 
nowane 6 ha zakontraktowano 3.

Za ten stan rzeczy WINĘ PONOSI również służba 
rolna rad narodowych, która nie umiała wraz z agro­
nomami POM zachęcić spółdzielców do pełnego wyko­
nania planu kontraktacji. Umiano natomiast zachęcić 
spółdzielców w TOLKMICKU, POMORSKIEJ WSI 
i innych miejscowościach, gdzie plany kontraktacji wy 
konano w 100 proc.

A chłopi indywidualni? Tu sprawa przedstawia się 
podobnie. Jest jeszcze bowiem wielu chłopów, którzy 
lekceważą sobie kontraktację, jak np, w pow. puckim 
ob. NADOLSKI z Bruezewa, czy STANISŁAW LI- 
NARD ze Smolna.

NIEPOKOJĄCYM ZJAWISKIEM Jest fakt, że w 
niektórych gromadach aktyw wiejski, który winien 
świecić przykładem w kontraktacji, sam się ociąga ■ 
zawarciem umowy.

Tak jest m. in. w Trąbkach, gdzie WACŁAW OPA 
ŁA, członek zarządu GS nie zakontraktował ani jed­
nego ha roślin, tak też jest w gromadzie Wiślinka, 
gdzie ob. DENICKA, radna GRN, nie zgodziła *lę. 
wciąć udziału w kontraktacji.

„Przykład łdzia z góry“ — mówią niektórzy chłopi 
i, « ? ;ąc aż zakontraktują ci, któ- 

:h zwykli określać mianem aktywistów wiejskich, 
jasne jest przecież jak na dłoni, że aktyw gromadź 

ki winien przede wszystkim przodować w zawieraniu 
umów na kontraktację. Bo chłopi biorą z niego przy­
kład,

-i. m podstawi« korespoadi&Oli & *-
« pkdM Bok

Przed Międzynarodowym 
Direm Kobiet
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Kobiety polskie witają swoje święto 
pięknymi zobowiązaniami
WARSZAWA (PAP). Tysiączne rzesze kobiet miast , kitne kokardki — symbol 

i wsi przygotowują się do godnego uczczenia zbliżają- j zaciągnięcia wart na cześć 
cego się Międzynarodowego Dnia Kobiet — 8 Marca 8 Marca, 
i 19 rocznicy powstania Ligi Kobiet.

WŁÓKNIARKI {tomskiej w Lodzi. Podję- 
ZACIĄGNĘŁY WARTY j ly one szereg zobowiązań

Dużą aktywnością wyróżnia
ją się włókniarki łódzkie.; j %elnienia wart na 
Od szeregu dni prowadzone; weSĆ Międzynarodowego

Dnia Kobiet.
Przy setkach bluz zakwi­

tają biało - czerwone i błę-

Przyjęcie u Marszałka Rokossowskiego
dla żon oficerów i podoficerów 

nktywistek pracy społecznej

AKADEMIE W MIĘDZY­
NARODOWYM DNIU 

KOBIET W GDAŃSKU 
I GDYNI

Dnia S. III br. minister 
obrony narodowej Marsza 
lek Polski Konstanty Ro­
kossowski wydal przyję 
cle dla uczestniczek Kra­
jowej Narady, aktywistek 
pracy społecznej — ion o- 
fioerów i podoficerów Woj 
eka Polskiego.

Na zdjęciu: uczestnicz 
ki narady Indyk i Blitz 
wręczają Marszalkowi Ro 
koseowskiemu upominki w 
imieniu delegatek Porno 
rta.

CAF — WAF

Z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet odbę­
dzie się centralna akade­
mia w dniu 8 bm. o godz. 
15.30 w Teatrze „Wybrze­
że“ w Gdańsku w czasie 
której wyróżniające się 
w pracy zawodowej i spo­
łecznej kobiety otrzymają 
odznaczenia państwowe.

Na zakończenie akade­
mii odbędą się występy 
artystyczne.

* * *

Zarząd Miejski Ligi Ko­
biet w Gdyni, organizuje 
akademię 8 bm. o godz. 
18 w świetlicy Prezydium 
MRN przy ul. Bema.

Po części oficjalnej — 
bogaty program artystycz 
ny.

zobowiązały się pomóc ko­
bietom ze spółdzielni pro­
dukcyjnej w Tyliczu, pow. 
Nowy Sącz, w zorganizowa­
niu izby porodowej.

Wiele kół gospodyń wiej­
skich z całego woj. krakow­
skiego organizuje kursy kro 
ju i szycia oraz kursy goto­
wania i racjonalnego żywie­
nia na terenie swych gro­
mad.

Z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet wiele kół 
LIC z woj. krakowskiego wy 
syła listy z pozdrowieniami 
do kobiet różnych krajów, 
m. in. Związku Radzieckie­
go, Francji i Niemiec.

Na zdjęciu: Młoda mieszkanka Hanoi.
Fot.------ CAF Wl. Forbert

Uchwala ICC KPZR 
w związku z Między narodowy ra 

Dniem Kobiet

Dziś początek 
U etapu 

Konkursu 
Chopinowskiego
WARSZAWA (PAP). W 

niedzielę 6 marca o godzinie

ROŚNIE AKTYWNOŚĆ
LK

Okres przygotowawczy do 
obchodów Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet wpłynął po­
ważnie na zwiększenie ak­
tywności kół Ligi Kobiet w 
woj. poznańskim. M. in. w 
ub. miesiącu powstało w 
tym województwie 15 no­
wych kół gospodyń wiej­
skich

W niektórych zakładach 
pracy, instytucjach i urzę­
dach Poznania odbywają się 
już uroczyste akademie z o- 
kazji Dnia Kobiet.

RÓŻNORODNE 
ZOBOWIĄZANIA KOBIET

Dzień Kobiet masy pracujące 
naszego Ikraju obchodzą w

MOSKWA (PAP). — Opu-! tym roku w atmosferze wal- 
blikowano tu uchwałę Komi-' ki całego narodu o przedter- 
tetu Centralnego KPZR w j minowe wykonanie 5 pięcio- 
związku z Międzynarodowym: letniego planu rozwoju gospo 9.3Q rozpoczyna się II etap 
Dniem Kobiet — 8 Marca. I darki narodowej ZSRR, o nie I y Międzynarodowego Kon- 
Uchwała głosi m. in.: j ustanny rozwój przemysłu; kursu im pr> Chopina.

8 Marca — Międzynarodowy ciężkiego — potężnego funda j y/ godzinach przedpołud-
mentu całej gospodarki ra- | niowych grać będą następu- 
dzieckiej, o dalsze umocnię-ijący pian^ci: Tania Achot
nie państwa socjalistycznego j (iran)( Ritva Arjava (Finlan 
i podniesienie dobrobytu | dia), ’ Władimir Aszkenazi 
dzi radzieckich. Pod przewo-1 (ZSRR) oraz Gyoergy Ban­
dem partii komunistycznej halmi (Węgry) 
masy pracujące Związku Ra 
dzieckiego, w braterskim so­
juszu z narodami całego obo­
zu socjalistycznego, konse- ]

TASS ogłosiła następujący “jSZS' ** <"“*>*
godzenie napięcia mięozyna-

Komunikat 
agencji TASS
MOSKWA (PAP). Agencja

komunikat:
W lutym 1949 roku prze by j bodowego, o zbiorowe bezpio 

wająca w ZwiązKu Kadziec-j cze-a£pvV0 narodów, 
kim dziennikarka amerykan j
ska A. L. Strong została are! Wraz z całym narodem ra- 

j sztowana przez organy bez- daieckim kobiety walczą o 
pieczeństwa państwowego 1 zwiększenie produkcji prze- 
jZSRR jako podejrzana o myślowej j wydajności pra- 

Różnorodne są zobowiążą-'działalność szoieeowsko-dv-1 cy, o podniesienie na wyższy nia kobiet woj krakowskie- Iwe^ą przSfo ZwtąSo! Poziom pracy transportu,

Po południu o godz. 16 wy 
stąpią: Snieżanka Barowa
(Bułgaria), Emi Behar (Buł­
garia) oraz Andrzej Czajkow

Każdy z uczestników II e-

go podejmowane dla 
nia dnia 8 marca.

uczczę i w[ Radzieckiemu i wydalo- szybsze tempo budowy i ter- 
Np. człon i z ZSRR ' S minowe oddawanie do użyt-

; kinie koła LK z Rabki po-j w Wynjku przeprowadzo- ku Stachów fabrycznych, u- 
i stanowiły zorganizować na ne: przez prokuratora ZSRR rządzeń przemysłowych i do- 
I stacjach kolejowych w Rab-j kontroli us{a]ono> że dawne! maw mieszkalnych.
[ ce 1 w Chabówce szby dwór jkierownictwo Ministerstwa! Kobiety radzieckie biorą 
cowe dla matki i dziecka, 3ezpiecZeństwa Państwowe-j aktywny udział w pracy 
a członkinie LK z Krynicy gQ (Ber|a> Abakumow) wysu wszystkich ogniw aparatu

nęło przeciwko p. Strong państwowego.

340 statków
różnych bander 
przyjął w br. pert 

Gdyniw
W styczniu i lutym br. do 

portu handlowego w Gdyni 
wpłynęło przeszło 340 stat­
ków różnych bander.

Częstymi gośćmi w porcie europejski* 
gdyńskim są statki państw' 
europejskich, w tym — o- 
prócz państw morskich — 
również statki bandery szwaj 
carskiej i czechosłowackiej.
Do portu zawija wiele stat-

Oświadczenie
rządu francuskiego
w sprawie Saary
PARYŻ (PAP). Francuskiej 

ministerstwo spraw zagranicz j 
nych ogłosiło ’specjalne 0- 
świadczenie, w którym stwier 
dza m. in.:

— Rząd francuski nie chce 
prowadzić polemiki na temat 
Saary. Kieruje się on w swej 
polityce zasadami porozumie 
nia, zawartego 23 październi­
ka 1954 r. między Francją a 
Niemcami. Porozumienie to 
zostało zaaprobowane przez 
rząd Saary.

Zdaniem rządu francuskie 
go, należy jak najszybciej 
wprowadzić w życie „statut

bezpodstawne zarzuty. W 
związku z tym wysunięte 
przeciwko niej zarzuty zosta 
ły obecnie cofnięte.

zmierzają
da likwidacji

Komisji Nadzorczej
Państw 

Neutralnych 
u Korei.

Państwo radzieckie otacza 
kobietę stałą troską.

Kobiety ZSRR zacieśniają 
więzy przyjaźni z kobietami 
wszystkich krajów, ze wszy­
stkimi, którym drogie są in­
teresy pokoju, prawa demo­
kratyczne i szczęście dzieci. 
Wszystkie postępowe kobie­
ty świata widzą w kobietach 
radzieckich wiernych sprzy 
mierzeńców i przyjaciół w 
aktywnej walce o pokój, de- 
mokrację i postęp.

J KC KPZR wzywa wszyst- 
I kie kobiety radzieckie do 
walki o dalsze umacnianie 
potęgi państwa radzieckiego i 
jego niezachwianej podstawy 
— sojuszu klasy robotniczej- 
z chłopstwem kołchozowym, - .
o dalsze utrwalanie brater- *

Uczestnicy Konkursu 
zwiedzają Pałac Kultury t 
Nauki.

Na zdjęciu: pianiSoi
Adam Harasiewicz i Anna 
Maria Globenski (Kana­
da) na tarasie Pałacu.

CAF— fot. Mottl

tapu stosownie do reguła mi - 
j nu, wykona: Preludium cis- 
moll op. 45, dwie nie wyko­
nane w I etapie etiudy spo­
śród czterech wybranych 
przez kandydata, trzy mazur 
ki oraz sonatę lub dwa inne 
utwory dużej formy.

Do III etapu zostaną dopu 
szczeni tylko ci uczestnicy, 
którzy otrzymają w II eta­
pie przeciętne minimum 18 
punktów.

LONDYN (PAP). Jak donoskiej przyjaźni narodów 
Saary, który j si agencja Reutera, przedsta;ZSRR, wzywa je do walki o; 

przewiduje, że okręg Saaryjwiciel angielskiego minister-!wykonanie wielkich zadań' 
zachowuje autonomię poli- stwa spraw zagranicznych i postawionych przez partię i 
tyczną. Wszelka działalność: oświadczył 4 bm., że Anglia .rząd we wszystkich dziedzi- 
polityczna i propagandowa, j „w pełni popiera“ notę De-1 nach budowy społeczeństwa 
zmierzająca do zmiany posta partamentu Stanu USA, wy-i komunistycznego.

— - ***« Radzieckie- Komitet Cmtral„y KPZR

ostatniej chwili

go, Bułgarii, z krajów skan­
dynawskich, z Niemiec za-

traktatu poko jowego z Niem­
cami, będzie uważana przezj dają się za „likwidacją*’

cji i Szwajcarii. W nocie tej! wyraża głębokie przekona- 
Stany Zjednoczone wypcwia nie, iż wszystkie kobiety ra-

chodnich, Francji, Holandii, rzad franeüskfza dzialaŁ0ś'ć' będą nadal rzetel"*** w,-h ‘" “lÄÄÄiMIÄ Zi
Jeśli chodzi o regulowanie! w Korei. I^mSnS ief

sprawy Saary w traktacie po| w demokratycznych kołach! potęgi i chwały, — że dołożą
! i ‘Kojowym Niemcami, to

tugalii.
Docierają również do Gdy­

ni statki z dalekich, mniej
znanych krajów. W br. przy-j rzą(j francuski przypomina, 
był do portu np. statek „Dja; jz będzie dążył do 
karta Raya“ bandery indorse- europejski“ Saary zo
eyjskiej, statełk „Cas.cn“ z1 
Costa-Riki, statek „Höver“

ni prifsznłc«
naszych hokeistów

Czechosłowacja - 
Polska 17:2

w
ry:

bandery liberyjskiej i inne.

Mianowani? ambasadora 
Chin Ludowych

w Jugosławii
PEKIN (PAP). Agencja Nowych 

Chin podaje*
Pi*ze\vc>dnlczący Chińskiej Re-

W przedostatnim dniu ho 
kej owych mistrzostw świata 
Polska grała z Czechosłowa­
cją. Mecz wygrali Czesi 
17:2, Polacy wystąpili w nor

Londynu wskazują, że po- wszelkich starań i wykorzysta jmalnym zestawieniu, z tym, 
j śpieeh z jakim raąd angielski ; ją wszelkie swe umiejętności i że w bramce zamiast Koczą- 

’ wyraził swe poparcie dla po:dla wychowania młodego pojba wystąpił rezerwowy Fo- 
stał w tym traktacie zatwier-! amerykańskiej i kolenia w miłości do pracy, j ryś. Nasi hokeiści grali bar-
dzony.

W zakończeniu oświadczę-! 
nia francuskie Ministerstwo1 
Spraw Zagranicznych stwicr-; 
dza:

— Rząd francuski nie maj 
żadnych podstaw do przypu-j 
szczenią, by Stany Zjednoczoi 
ne i Wielka Brytania miały j 
cofnąć dane w roku 1947: 
Francji zapewnienia, iż przy! 

publiki Luöowj Mao Tse-tńng: podpisywaniu traktatu poko-j 
mianował Wu Slu-cznana am ba- jowego z Niemcami poprą sta!

świadczy, ii w sprawie Korei |(j0 wiedzy, w poszanowaniu j dzo ambitnie, a mimo to 
Anglia jest całkowicie podpo j społeczeństwa socjali- \ przegrali w katastrofalnym 
rządkowana agresyy/nej po- 'stycznego, w duchu wiemoś:stosunku. Przyczyną była tu
ityce

nych.
Stanów Zjednoczo

Harriot zrezygnował
stanowiska
:ra Lyo

ze
m u

ssdorem ChRL w Federacyjnej 
Republice Jugosławii. ,W Bwiązsku z tym Rada Pań- j zagwarantowania autonomii 
stwowft ChRIi sswPlnlła Wu Siu-1 politycznej okręgu Saary o

ci narodowo, i ojczyźnie so-! beznadziejnie słaba kondy- 
cjalistycznej. Kobiety radzie :cja polskiego zespołu, Hokei 
ckie będą nadal popierać po iści CSR zagrali dobrze, a naj 
kojową politykę zagraniczną 1 lepszymi w ich zespole byli 
państwa radzieckiego, będą:.,Vowa*‘ Zabrodsky, V:dlaki 
kroczyć w awangardzie wal- i VI. Bubnik. Mecz ten prawie 
lei kobiet wszystkich krajów definitywnie przekreślił na 
o pokój na całym świacie, o ez* nad 1 je xv • 1
zakaz broni atomowej i wo-1 W pozostałych spotkaniach 
dorowej, o zażegnanie nie-;Szwecja zremisowała z USA

(0:0, 0:0, 1:1), a wynik
PARYŻ (PAP). Agenc

France Presse donosi, że Ed-;bezpieczeństwa nowej wojny 1:1 
ward Herriot zrezygnował ze oświatowej, będą umacniać w

....... _______ ___________ „ . stanowiska mera Lyonu. j tej walce więzy łączące je z
raii^g&miai' Sraz w sprawie unii gospodar-1 Kerriot pełnił tą funkcję [kobietami pracującymi wszy

Vrancia s> Saar» ‘sxąj. miedzy Francją a Saarą.1 od 1905 roku. ftklch krajów«

meczu (do chwili zamknię­
cia numeru) Szwajcaria -» 
Finlandia brzmi po & tfjęjJJ 
1:4 dla Finlandii.

^



DZIENNIK BAŁTYCKI NR 56 (8831)

Rozwija się myśl racjonalizatorska
WSióil marvnam [Marynarki Wojennej jest 

11***** fc J podnoszenie sprawności bo-Marynarki Wojennej»*"# jä
* *[tym dużą rolę spełnia ruch 

Stałym dążeniem wszy&t- jracjonalizatorski, bogato roz 
kich rodzajów służb naszej wijający się dzięki inicjały

wie i pomysłowości ofice­
rów, podoficerów i maryna­
rzy oraz pełnemu poparciu 
dowództwa Marynarki Wo­
jennej i dowództw poszcze­
gólnych jej służb.

Mat Patccki ze służby sa­
mochodowej skonstruował 
np. urządzenie, pozwalające 
na szybkie i nieomylne spra 
wdzenie dokładności uszczei 
nień chłodnic wszelkich ty­
pów. Bosman Szynka przy 
pomocy marynarzy Bożyń- 
skiego i Kanieckiego sporzą­
dził przyrząd, który uspraw |

WARSZAWA (PAP). 3 bm I!“ Wybijanje sw°rzni> »H 
zakończyły się dwudniowe™- bfS&^ jednocześnie pęka-| 
brady IV Plenum Żarz. GłJtłpkóvf’ jakie dawniej; 
Zw. Zaw. Pracowników Roi- ófd?rzało się często podczas

Wezwanie 
pizaiiującego 
traktorzysty 
t o wszystkich

t ra i* f orz y sto w
w kraju

O tym jak chciałam napisać

Chciałam napisać pogod 
ny reportaż. Naprawdę. 
Początek miał być taki:

Czy znacie smaczne, 
mleczne „Krówki“, apetycz 
nie opiekane dorszyki w oc 
de, pikantne „moskaliki“ 
produkcji Gdańskich Zakla 
dóio Spożywczych Przemy­
ski Terenowego? Potem 
miaco być o wzroście pro­
dukcji, poprawie warun­
ków pracy itd.

I townie przekształcać w wy-

Ot, taki przykład: WZPT jestrowane? A rejestrować | gdzie — sądzę — pojęci# 
oraz kontrola WRN z oburzę [winien był WZPT! Wynikiem! BHP nie istnieje, 
niem np. obecnie stwierdza, tego było (bodaj w kwietniu [ W dyrekcji GZS słyszałam 
że wytwórnię win GZS pro-! 1954 r.) zamknięcie przezIsłowa o bojowej kobiecej za 
jektowano uruchomić w Chy j,anjt wszelkich kredytów dla j łodze, o szerokim ruchu ra- 
lonii przy ul. Puckiej 101;gzs (a więc i inwestycyj- j cjonalizatorskim itd.. itd, 
i że już w czasie wykony- nych), a następnie wtrzyma- zaiste, załoga jest bojowa 
wania dokumentacji technicz!nje wypłat ciężko pracują- jj bardzo dzielna, bo — aby 
nej kierownictwo GZS dosz-icym iucj7j0m. | pracować dni i tygodnie w
jo do wn csku, iz do tego ce-; j^o był winien, że zakład;z}mnej zawijalni cukierków,
p^zy3 uf1 PucktT32łę Soto rybny GZS7 tym .właśnie! przy dymiącym „trociniaku“ 
zaś ^bar d ziej* sten a da i e — no°1 cza61 e spr2edał + Pierwszemutrzeba serdecznej wiary, 

i twórnię cukrów. Rozpoczęto110 Vviniarnia hpri^ip ntw p ’ lepszemu prywatnemu naby- że t0 sję rychło zmieni na le- j tam szereg poważnych robót! * PtZy PuCwcy towar za 9 tys. zł (byku ;psze. Bo — aby stać po kost
! Również w Chylonii niewiel-; * a “'.-o pić m. in. paszy dla swych ;kj w wodzie w krajalni cu-
Jlii b. magazyn Centrali Ryb, D5acił ace źwiazmń wygłodzonych koni)? AikierkóWi będącej zarazem po
Inej, gdzie bezczynnie stało! 2 doarowau^ira do nö'owv sprzedał’ ponieważ me nuał;mieszczeniem w którym (me 
110 wędzarniczych pieców, za dokumcutacjaf 70 ™ +nwflr,ł nrzeznaiŁS—„ak™ «i'p rr-
Iczęto przebudowywać i roz-| l jeszcz; 0 ^no chcQ ?a_

pogodny reportaż
co z tego wynikło
Trochę faktów
z prscy HflPT

budowywać na (słuszny w: pytać: dlaczego to

za co tego towaru, przezna; higienicznie) odbywa się rę- 
czonego na wysyłkę kolejo-!czne przygotowanie masy 

donierö wą- opłacić- Takiemu fitan0"i „cukierkowej“ — trzeba du-UUJUC1U: . WZUT1 i... . m__ 1_założeniach) kombinat rybny, WZPT T Wydz Przemy- wi rzQczy winłen był WZPT, żo dobrej woli. Trzeba ofiar
I tu zrobiono wiele: urucho-jsłu pre2ydium WRN zapała! jak winien był zabagnionej „ośni, by bez gumowych bu-
miono konserwiarnię i mary | ^ cm* na to*nur w GZS od sam8go początku; tów, w przemoczonych pio-

;naciarnię, rozpoczęto dobudo i notraws.two podczas gdy 7 księgowości. 'ciennvch fartuchach czyścić
pomieszczeń na solamię końcem 1S5’4 r> obie te *I wę 

j itd.
nych i Leśnych, na którym!1 ^ czynnoścl- 
omówiono zadania, jakie IVj 50 cennych pomysłów o- 
Plenum CRZZ postawiło1 Pracowali w ub. r. racjonah

zatorzy lotnictwa
I Najwybitniejszym spośród ! nictwo. ’ 

racjonalizatorów

NIE
WŁA'

ZROZUMIELI
stancje wyraziły zgodę 
przeniesienie winiarni?

LEKKOMYŚLNE
UMOWY

T EDNA z zaatakowanych 
** ongiś przeze mnie in­

stytucji postawiła mi zarzut, | iii ŁASCIWIE wszystkie 0-
— ,---------- , , - . ze, zbierając materiały do re; W hiektv 07^ robocze.

przed aktywem związkowym.[Zatorzy lotnictwa morskiego , portażu, pominęłam kierów- jv e ‘ L rozhurinwo 
W czasie obrad przodują-1 Najwybitniejszym spośród nictwo. Aby naprawić ten { + "trzeba orzvklas^i

cy nasz traktorzysta Stefan^?11 racjonalizatorów jest „błąd“, materiały do niniej- nać Lf ie kier°wnictwo GZS. planowania.
Marcak, odznaczony Sżtan-°+fic- Jaf>d^ki, który skon | szego reportażu rozpoczęłam I J V ktor® chciało, ,inn>ch lep‘
darem Pracy, zwrócił się z 6truował m- ln- Przyrząd doj gromadzić, poczynając właś-j wie’-zei n i Szych warunlcow pi’acy dla[ BEZ OŁOWKA W RĘCE

torzystów w kraju, wzywając icznych °'raz P°mysJową wy 
ich do udziału w dalszym1 cieraczJtę do samolotu. Zna-
zagospodarowaniu odłogów. 
W apelu tym czytamy m. in«

„Frzed nami stoi wykona­
nie siewów wiosennych i dal 
sza, likwidacja cdłogów, wy- 
(koni Tiie żniw i orek zimo­
wych.

W obliczu tych zadań, wzy

czne korzyści przynosi skon 
struownay przęz oficera Ci­
chego blok, którego zastoso­
wanie pozwala jednemu czło 
wiekowi samolot wprowa­
dzić do hangaru i zaoszczę­
dzić przez to przy każdym 
samolocie 6 roboczogodzin. 
Do przodujących racjonali-

wieizę) najlepszych chęci,; swych załóg, chciało szybkieapelem do wszystkich trak-i6pra^dzania P°mp bydrauli nie od kierownictwa GZS, niezUDcłnift dokrae nrzecież ---------------• ...... öeMv do teso
-------- u ----- ------- i to, co usłyszałam nastroiło “ aoDl“e Przeciez g0 zerwania z chałupniczą! WKULMY jednak.do tego,

mni. ; zrozumieli sugestie, wysuwa-, Drodukeia. No. »1» ni« Hmoni *' co jest obecnie w GZS.mnie bardzo optymistyczniej ^ysuwa-, produkcją. No, ale nie drogą.
choć — niestety — przed- “e na 11 zJezdXie Partil> a do; chaosu, niestety jednak wy-i Na każdym kroku widać do -
wcześnie. Intencje bowiem in- wzrostu pro-'tworzył się właśnie niemały bre chęci b. dyrekcji przed-, samą drogą, którą dwa razy

in- io wszystko po i0- rybę w kombinacie — tak ła
xne by jeszcze w porę ostrzec^ró dnie przecież rozpoczętym...

Ci ludzie, te załogi wie­
rzą, że jeszcze miesiąc, 
dwa, trzy i warunki się 
zmienią. I nie wolno ani 
GZS, ani WZPT tej wiary 
w ludziach złamać, pomi­
nąć ich ofiarności. Trzeba 
skończyć raz nareszcie z 
targami „kto tu jest wi­
nien“, a zabrać się rzetel­
nie do poprawy tego stanu. 
Z ul. Puckiej wracałam tą

żne przedsiębiorstwa, zakła­
dy pracy itp., które, idąc w 
swych inwestycyjnych poczy 
naniach „na żywioł'1, emocjo 
nując się tym „co będzie“,

ROZUMIEM doskonale by pomijają sprawę logicznego
łfi kierOMunirt.wn fl 7S _______ .•

wam Wszystkich traktorzy 
stów, którzy już w roku ub. j gcT^kią Również"* mat Tue!
wykonywali tę

chaos, do czego walnie przy-!siębiorstwa, ale to za mało. dziennie odbywają załogi 
czynili się wykonawcy w po- iw inwestycjach GZS widać i GZS. Na trolejbus czekałam 
staci licznych... spółdzielni po^ najlepsze intencje, ale widać ; 4ó min. W międzyczasie 
mocniczych, z którymi GZSlrdwnież bezplanowość, a je-[przez szybę kiosku dojrza- 

.. .. . - . .nieopatrznie zawierały umo-lśli widać plan. to, niestety,;łam „Krówki“ produkcji
Ale zacznijmy od począt- parę zoan z części referatu wy j to nie zawsze z wiedza nierealny. Nierealne, robio- [GZS. Patrzyłam na nie z nie 

ku: w roku 1953 Woj. Za- [ I zastępcy prezesa Rady Mi- j gWi Branżowego Spóldz. Bu-;ne bez ołówka w ręce, były'chęcią, pamiętając, w jakim
zatorów lotnictwa morskie- i nwSJi?6“3?}1 T,eien0weS°' nistrow Hilarego Minca, po- dowlanych i Wydz. Przem. Piany tej gwałtownej rozbu- trudzie się je produkuje. Po
«« __^ »«.»[(WZPT) w Lrdansku przejął święconej inwestycjom w bu, prezyd ium WRN. dowy przy braku wykonaw-| mijam (b. ważną) sprawę hi

z rąk prywatnych właścicieli downictwie. | Interesuje mnie również,!c6w i materiału. Nierealne | gieny, zosta\y.iając ją korni-

^ ' Przytoczę tu dla przykładu
c

i oficer Lukasie-1zaszczytną; nlczuk 
pracę, aby wrócili do niej w[wieŁ 
roku bież. ! jak wędzarnie, rozlewnie pi

i i Większość spośród zastoso wa, wytwórnie cukrów itp.
m Już R wanych już praktycznie po- 

. Sfm mysłów racjonalizatorskich 
gromadzona została

szereg drobnych zakładów,

AMBITNE PLANY
i kombajnu. Bierzemy i twart#lł ! A/T AŁE> ciasrie. bez zaple-tylko część pomocników do racjonalj rsHH Marvnar ! ^ caa’ Produku3ące w pry

obsługi traktorów, a resztę [ki w , n . .y .r | mitywnych warunkach, mia-
nasza brygada zobowiązali!^ Wy?^! ły się stać w rękach przed-
s ę przeszkolić spośród mło-ljfA,,? Z stał-X F0wnie7! siębiorstwa (Gd. Zakładów
dzieży, którą zastaniemy nu'Lj1® ciekawe modele, ma-1 Spożywczych Przemysłu Te 
in'pisMi jkiety i pomoce naukowo-po j renowego)

„\/niosek (dotyczący budo [ czy nie było żadnych kar-!były plany produkcyjne, jsjom sanitarnym, którym z© 
wy)i musi być krytyczniej nych sankcji na przykład dla 'przyjmowane dla poszczegól; stawiam też ogólne warunki 
i wszechstronnie zanahzo-; spółdzielni im. Swierczew-;nych zakładów. [higieniczno-sanitarne nie ska
wany z następujących Pun|gkieg0) j^tóra podjęła się dla! Tu znów odpowiedzialnoś I nalizowanej ulicy Puckiej, 
kiow widzenia... czy dana GZS robót na sumę ponad 48;cią za to „przestrzenne“ pla- j Ja tam chcę jednak jesz-

tys. zł, po czym roboty te rowanie podzielić się win- cze wrócić i wrócę, ale głębo 
przerwała, wystawiając ra-;ny sprawiedliwie WZPT, j ko wierzę, tak jak głęboko 
ehunek w wysokości ok. 26[GZS i Wydz. Przemysłu Pre 1 wierzą załogi, że będę miała 
tys. zł? . Roboty zaś dokoń- [ zydium Woj. RN. |o czym pisać radośnie. Wie-

! czyla... Pomocnicza Spółdz.j Dalszym, a może bliższym | rzę, że następny reportaż ©
naprawdę pc-

Inwestycja jest dostatecz 
nie zabezpieczona ped 
względem ilości surowxa 
dla przyszłej produkcji, 
czy dany projekt jest dosta

m ejscu. służące do zajęć zakładami jeśli
; nie wzorcowymi, to w każ-Wzywam traktorzystów do gląf+we’ , .1 łł »VA vw »V j ikiif i,\j VV iVOi&

pójścia w moje ślady“. praktycznych oraz szkolenia j dyrn raizie godnymi Przemy 
— bojowego i technicznego ma Terenowego. Zadanicn

ry”arzy’ .... ,, , ! ich miało być (i jest) uzupel-
Oto np trojka matów szko; nianie w skali województwa 

ły specjalistów morskich —, zasobów surowcowych pro- 
Tuleja, Rządeczko ł Kukla— dukcji przemysłu kluczowe- 
wykenała model siłowni ni- so.

Um śmiem
zi zabójstwa

na weselu

cs?.cz^dny | Wojewódzka, wystawiając z; rezultatem tej gospodarki są! GZS będzie
\ slędan finansowym i. v0Jei rachunek na oli. 50 tys.jobecne warunki pracy załóg [godny.
Prafno TT‘2- -n • U złotych. j w poszczególnych zakładach, i Ir. Pawlina-Chybowsks.

k X k«™,- }aP^:da- “ 3 Zj,tzd7ie byi Reasumując: za przeprawa!
Zadaniem ° ui i ja*.o Ozenie robót wartości ponad

-Ulowym wzroście produkcji, 48 t z} wpłacoDO blisko 76
nilTwäkS'Sf060' ‘‘'[‘»'A »*0^ prowadzeń, 

za \ s ^ ą c^nę. , metodą nie mogły dać po-
„Nie chodzi o to — powie- żądanych wyników, ale zu- 

dział m. in. Hilary Minc —■ pełnie niepoważne jest wyjaś
szczyciela. stanow.ący nieo-| GZS postawiły tedy przed żeby wyasygnować pieniądze, menie WZPT, że ,,na GZS 
cenioną pomoc przy szkole- sobą ambitne plany dokona- ale o to, żeby te pieniądze wy' nie było sposobu“. Stwierdzę
niu maszynistów okrętów te

zSSftlRÄ!» typu. Pomysłowe i een- 
na, jaka odbyła się w Promni-jde <są także opracowane 
ku, pow. Kielce. Biorący udział [przez racjonalizatorów szko 
* „u“cleh Stanisław Wąsowicz ien;a Oficerskiej Szkoły Ma wszczął bez żadnego powodu i i • yTT . J . 
bójkę z Janem Malickim i VV Ol en n oj pomoce
dził go w szyję bagnetem. Cios[naukowe Z dziedziny bäh­
ten spowodował natychmiastową!styki. Do najaktywniejszych 

J MallcIńego. I racjonalizatorów wtsnomnia-
wojewódzkim w Kielcach, który szkoły należą &i. bosniSTl;

nie takie wydaje mi się tym 
mniej wiarygodne, że ten
sam WZPT nie dopełnił wie­
lu warunków jako Instancja 
nadrzędna, warunków, które

ńla na tym odcinku formal- dać celowo i oszczędnie“. 
nej rewolucji, która w pro- Kierownictwo GZS, rzuca- 
jektach była słuszna, ale w jąc się w wir inwestycji, nie 
życiu egzaminu nie zdała, a spełniało tych warunków i 
wiele się na to złożyło przy- tu leży jego zasadniczy, nie-
czyn. stety, już popełniony błąd.! mogłyby zapobiec wielu nic-

W II kwartale 1954 r. przy Ale błędy leżą również po korzystnym , poczynaniom 
stąpiono do rozbudowy i prze stronie nadrzędnych dla j GZS
budowy 14 obiektów preduk- GZS instancji — po stronie| Czy nie jest absurdem, że
cyjnych. M. in. dawna wy- WZPT. I WZPT odpowiedział | GZS istniały już około 10

ikazał mordercą na karę śmier Paneczko i marynarz Swicrz I twórnia ozdób choinkowych ny jest w dużej mierze za po! miesięcy, posiadały dyrekto
ci- kowski. i w Chylonii zaczęła się raip- pełnienie wielu błędów. j ra i... nie były w ogóle zare

awostkimim
DWORZEC 

NA SPRZEDAŻ
li; ubiegłym miesiącu 
r p sprzedano we Fran­

cji prywatnym osobom 
dworce kolejowe, które sta 
ły się niepotrzebne wsku­
tek przestawienia tych 
tras na komunikację auto­
busową.

PO UCHWALE 
BUNDESTAGU

27 lutego br. niższa Izba par­
lamentu końskiego Bundestag 
głosami rządowej koalicji raty­
fikowała ukiady paryskie o re- 
militaryzacji Niemiec zachod­
nich i włączeniu ich do syste­
mu paktu północno - atlantyc­
kiego.

h DENAUEROWI udało 
się przeprowadzić raty­

fikację po myśli departamen 
tu stanu USA (otrzymał on 
zresztą z tego powodu ser­
deczne gratulacje od samego 
pana Dullesa). Ale prasa za 
chodnia nie tai bynajmniej, 
że ratyfikacja układów pary 
skich nie odbyła się bez po­
ważnych trudności, które — 
im dalej w las — będą się 
jeszcze bardziej pogłębiały.

IV czasie debat nad ra­
tyfikacją układów parys-

Tydzień na arenie międzynarodowe]
Wicekanclerz Bluecher mul to oświadczył premier NRD 

siał się podać do dymisji.'Otto Grotewohl — „pełno- 
Tym samym ze strachem o-1 mocnictwa parlamentu boń- 
czekiwany kryzys stał sięjskiego, powołanego w 1953
faktem. Obiecanki Adenaue 
ra o „dążeniu do zjednocze­
nia Niemiec“ były oczywiś­
cie zwykłym manewrem. Do
tego wniosku dochodzi zre­
sztą burżuazyjna gazeta

roku, wygasły już dawno, 
gdyż wyborców nie zapyta

jących obecnie przed Japo­
nią.

PO PIERWSZE: w próbie 
mie niezależności Japonii i 
wyrwania jej z izolacji 
przez nawiązanie stosun

no wówczas o ich pogląd na [ k(jw z państwami obozu so
sprawę remilitaryzacji'

Drogę do zjednoczenia Nie 
mieć powinien wybrać sam

,Die Welt“, pisząc: „Jaką[naród niemiecki. Protesty,
drogą można osiągnąć teraz 
zjednoczenie?“.

Nie znajdując odpowiedzi

cjalizmu.
PO DRUGIE: w problemie 

remilitaryzacji kraju.
Partia liberalna Joszidy, 

która, będąc u władzy, uza­
leżniła politycznie i gospo­
darczo Japonię od imperia

które wywołała ratyfikacja 
układów pańskich przez 
Bundestag z jednej strony,

, i gorące poparcie propozycji IT„ „ ...
na to pytanie gazeta musi!rządu NRD u caieg0 Społe-llsstow ŁSA (wiążąc Japonię 

. dojść do wniosku, że po ra-iC2.eństwa niemieckieg0 z dru[ separatystycznym układem
SfrrSn? S1J POWMityfikacji układów paryskichIgiej strony mówią same za 
ne rozoie^no^ci w łonie ko nie może byc mowy o zjecl-
alicji rządowej, szczegól­
nie w dyskusji nad spra­
wą Saary.
Adenauer natrafił na zde­

cydowany opór ze strony 
swych dwóch partii koalicyj 
nych BHE (partii przesie­
dleńców) i FDP (wolnych 
demokratów). Ministrowie 
tej ostatniej partii albo 
wstrzymali się od głosowa­
nia, albo wręcz nie przybyli 
do Bundestagu w dniu gło­
sowania, z wyjątkiem wice­
kanclerza Bluechera, który 
glosował za ratyfikacją, 
wbrew uchwale swojej frak 
cji.

Adenauer sli nie oba 
e kryzy: a w swojej 

■•'N udało mu się
uirwać jedności na- 

d -•* złudną obiecanką, że 
po ratyfikacji głównym za 
daniem rządu Republiki 
Federalnej będzie... „dąże­
nie do zjednoczenia Nie-

noczeniu Niemiec.
Na to pytanie dal jed­

nak konkretną odpowiedi 
rząd NRD, któey w dniu

siebie, którą drogę obierze 
naród.

NA CO STAWIA NARÖD 
JAPOŃSKI

27 lutego br. w Japonii odby-
2 bm. na plenarnym po-!iy Się wybory do niższej iiby 
siedzeniu Izby Ludowej parlamentu japońskiego. Naj- 
zaproponował przeprawa. [ «'’S? SKtAS 
ozenie w całych Niemczech partia demokratyczna premiera
referendum lndoweso nad g JfJSK1*j wyborów pod hasłem norma
problemem: Czy "»<•.■>« ;fi““^p7w, SptVw liicji stosunków i pokojowo
niemiecki jest za pofcojo-. zagranicznych Szigemitsu zdo- g0 współistnienia z państwa

podpisanym w San Franci­
sco oraz dwustronnym wo­
jennym układem, co fakty­
cznie przeobraziło Japonię w 
bazę USA), w swym progra­
mie wystąpiła przeciwko na­
wiązaniu stosunków z pań­
stwami obozu socjalizmu, za 
remilitaryzacją, a więc prze 
ciwko niezawisłości Japonii. 

Partia Hatojamy poszła do

rzecz pokoju i niezależności 
narodowej.

Najbliższa przyszłość poka 
że również, jak demokraty­
czna partia, która otrzymała 
większość mandatów, będzie 
realizowała swoje przedwy­
borcze obietnice.

PODROŻ 
WICEPREZYDENTA 

NIXONA
Już prawic miesiąc wicepre­

zydent USA Nixon podróżuje 
(oczywiście nie w charakterze 
turysty) po krajach Ameryki 
Środkowej. Swoją obecnością 
„zaszczycił“ już Kubę, Gwate­
malę, Salwador, Costaricę, Pa­
namę, Honduras, Nikaraguę i 
Meksyk.

Przed odjazdem s USA Nixon 
oświadczył przedstawicielom pra 
sy, że celem jego podróży jest 
„bliższe nawiązanie dobrosą­
siedzkich stosunków“.

spod ucisku monopoli
USA.
Czy to w obawie przed 

rozruchami, które może po­
ciągnąć za sobą wizyta wi­
ceprezydenta USA, czy chcąc 
przypochlebić się swemu pro 
Lektorowi, przed przybyciem' 
Nixona do Gwatemali dyk­
tator Castillo Armas aresz­
tował 400 ludzi, podejrza­
nych o postępową działał-1 
ność oraz wycofał ze skle­
pów i bibliotek postępową 
literaturę.

Nixon należycie ocenił tę 
gorliwość, gdyż obiecał Ar- 
masowi 9 mil. dolarów na 
umocnienie reżimu dyktato­
ra.

W Meksyku, który dotych 
czas jeszcze mimo silnego 
nacisku Waszyngtonu nie za 
warł wojennego układu z 
USA — pan Nixon miał wię 
cej kłopotów. I tutaj wystą­
pił w roli „dobrego wujka“. 
Obiecał dolary w zamian za 
otrzymanie ze strony rządu 
meksykańskiego gwarancji, 
że... „kapitaliści nie staną się 
ofiarami bezprawnych straj­
ków".

wym zjednoczeniem Nie-1 była m mandatów), 
mieć W drodze wolnych! Poważną natomiast porażkę w 

, . . | wyborach poniosła partia libe-wyborow ogolnomemiec- j raxna i,, premiera Joszidy, któ- 
kich w roku 1955 i czy a
próbuje manifest niemiec­
ki, czy też jest za parys­
kimi układami wojenny­
mi?".

ra otrzymała zaledwie 111 man-

mi obozu pokoju. To hasło 
odpowiadało interesom na­
rodu japońskiego, dlatego

Narody Ameryki Łaciń­
skiej, które odczuwają ame­
rykańską „pomoc“ na swojej

WARTO się zastanowić j służalczą politykę p 
nad tym, jakie przyczy [ beralnej. 

ny wpłynęły na tak gwał-j Fakt poza tym, że lewico- 
Zjednoczenie Niemiec czyltowną zmianę układu sił w we partie polityczne otrzy- 

utrwalenie ich podziału, po-1 parlamencie tych dwóch [mały w sumie 162 mandaty,! 
kój, czy wojna — to sprawy,! partii. i czyli więcej niż 1/3 wszyst-i
których nie może rozstrzy-j Jeżeli porównamy progra-• kich mandatów niższej izby,! 
gać 500 posłów Bundestagu j my przedwyborcze obu par-1 mówi sam za siebie. Świad- j 
W tych sprawach musi się tli, to łatwo zauważymy, że i czy to o tym, że w układzie! 
wypowiedzieć cały naród niej różnią się one w dwóch za-j sil politycznych Japonii za-1 
miecki. Tym bardziej, że jak1 sądni czy ch problemach, sto- chodzą poważno zmiany na!

PAN wiceprezydent, ko­
rzystając — bądźmy 

szczerzy — z nie zawsze ser­
decznej gościny (wszędzie, 
gdzie przybywał, społeczeń­
stwo witało go protestem),,
obiecuje zwiększyć inwesty-i skórze, protestują przeciwko 
cje kapitału USA w krajach i wszelkim ^ zobowiązaniom 
Ameryki Łacińskiej. Dodaje!•swck^ rządów, mających na 

gjweHijąc na iM».ę 1 do tej obietnicy drobne za- celu ograniczenie suweren-
| kratyezną wyborcy potępili i str-zeżenia.... 6 ile w krajach; n°ści Svvyc iaj w. 

ić!służalcza politykę partii li-!tych zostanie zlikwidowanajn*> pan Nixon, jak i rodzi-
i „wszelka groźba komuniz-!me rządy muszą same zda- 
' mu«t iwaó sprawę, że żadne „gwa-

jrancje“ nie będą mogły osła Dla nikogo nie Jest ta- bić walki narodów Ameryki
rozbę koi,...,.,.,.,., ___.__

munizmu" w interpretacji 
władców z Wall Street,

etatów, podczas gdy w ostatnich głosując na partię demo 
wyborach zdobyła 199.

Ceny były nawet niezbyt 
wysokie, nie wspomniano 
jednak ani słowem o tym. 
co mają prywatni nabyw­
cy zrobić % zakupionymi 
dworcami. Praivdopodob 
nie bawić się w kolej...

4000 ROZWQDÖW 
ROCZNIE

JAK wykazały staty­
styki, w ubiegłym ro 

ku rozwiodło się w Wied 
niu bOOO par małżeńskich. 
Dlatego też urząd sianu 
cywilnego uciekł się do 
niezwykłego środka — do 
rozlepienia na mieście pla­
katów, ostrzegających 
przed zbyt pochopnym 
wstępowaniem w związki 
małżeńskie.

Pomysł nie jest pozba­
wiony zdrowego rozsądku: 
na pewno lepiej dobrze 
namyśleć się przed ślu­
bem, niż potem natych­
miast się rozioodzić. Cho­
ciaż z drugiej strony... 
Jak twierdzi Sokrates: 
„Czy się ożenisz czy też 
nie — i tak będziesz żało­
wał!“.

jemn.eą, ze za n,v j Łacińskiej- o niezależność, nie
I będą w stanie okiełznać te- 

. , ... ___ , go ruchu, który imperialu cl
walki narodów Ameryki j

mu“Łacińskiej o niezależność im *
polityczną, • wyrwani« sią Marian Podgóreczny

KRONIKA
« MARCA 1933 R. 

wybuchnął w Łodzi POWSZECH 
NY STRAJK WŁÓKNIARZY, 
zorganizowany i kierowany 
przez Komunistyczną Partię 
Polski. Do walki o nową umo­
wę zbiorową, o poprawę bez­
nadziejnej sytuacji materialnej 
i politycznej prowadzili prole­
tariat łódzki przywódcy rewolu 
cyjnego ruchu robotniczego. 
Swą zdecydowaną postawą łódź 
ka klasa robotnicza wywalczyła 
dla siebie wówczas pewne zni­
kome zresztą polepszenie warun 
ków materialnych, ale o zdo­
byczach. politycznych nie było 
mowy.

7 MARCA 1839 R. 
urodził się ADOLF DYGASIŃ­
SKI, wybitny, oryginalny pi­
sarz polski, pisarz, który dopie­
ro w Polsce Ludowej doczekał 
się masowych nakładów. Dyga­
siński jest przede wszystkim 
malarzem wsi i życia z nią zwią 
zanego. Bardzo pOv73ż»ą pozy­
cją w dorobku Dygasińskiego 
stanowią utwory o zwierzętach. 
W tej dziedzinie jest on jedy­
ny w literaturze nie tylko pol­
skiej, ale światowej,
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Radiostację
dla szalupy

skonstruowali
naukowcy gdańscy
Grupa naukowców Za­

kładu Elektrotechniki Mor 
skiej Politechniki Gdań­
skiej w składzie: kierow­
nik Zakładu prof. MAR­
KIEWICZ, inżynierowie 
ORNÄTOWSKI, WIECZE 
RZYCKI i KORTAS oraz 
student IV roku Wydzia­
łu Elektrycznego FIG WER 
montuje skonstruowany 
przez siebie model radio­
stacji szalupy ratunkowej. 
Radiostacja ta ułatwi roz 
bitkom znajdującym się 
w szalupie nawiązanie łą­
czności z lądem.

Radiostacja szalupy ra­
tunkowej będzie bardzo 
prosta, tak, by mogły się 
nią posługiwać nawet oso 
by nie znające się na me­
chanizmach radicnadaw- 
czych. Obsługę ułatwi im 
dokładna instrukcja, przy 
mocowania na stałe do apa 
ratu. Stosunkowo wysoka 
moc radiostacji pozwoli 
np. nawiązać łączność sza 
lupy s radiostacją w Gdy 
ni nie tylko z każdego za 
kątka Morza Bałtyckiego, 
lecz również z Morza Pół 
nocnego, Śródziemnego, a 
nawet x dalekiego Oceanu 
Atlantyckiego.

Radiostacja umieszczona 
będzie w wodoszczelnej, 
niewielkiej skrzynce.

Od trasemi na pochylnię
Tam, gdzie budowany jest
pływający olbrzym
Poza ażurowym? ściankami stalowych 

windy mkną szybko w dół 
liczne kondygnacje schodów.
Lekki wstrząs i koniec jaz­
dy. Przybyliśmy na najwyż­
sze piętro. Po minięciu 
drzwi oczom naszym ukazu­
je się jasna i tak olbrzymia 
hala, że ledwie widać jej 
przeciwległy koniec. To tra- 
sernia Stoczni Gdańskiej, w 
której rozpoczyna się pierw­
szy etap budowy części skla 
dowych kadłuba największe­
go z dotychczasowych stat­
ków, jakie zeszły z pochylni 
polskich stoczni.

i

Na idealnie równej i gład­
kiej podłodze klęczy w róż­
nych miejscach kilku ludzi. 
Obuci są w miękkie, sukien­
ne „bambosze“, podobne do 
tych, jakie trzeba zakładać 
np. podczas zwiedzania mu­
zeum. Wśród pracujących

kształtowaniu — jak w piekarni — podnosi 
wręgów. | metalową zasuwę i z wnę-

Bardzo to ważna i odpo- trza pieca kowale długimi 
wiedzialna praca, gdyż od szczypcami rozżarzoną do 
niej zależy uniknięcie nie- białości szynę stalową wydo- 
dokładności przy montażu.1 bywają na podłogę, wy lożo- 
Jednak tacy traserzy, jak ną żelaznymi płytami.
Jerzy Szauer, Tadeusz Su-, Metalowymi klamrami, zatk- 
kiennik, Bolesław Palys i in- niętymi w otwory podłogi, unle- 
ni o'ti.i„ cif. ruchamiają jeden koniec belki ini wywiązują się wzorowo pneumatyczną prasą zwaną 4ar. 
ze swycn obowiązKow. Żresz tobliwie „pieskiem“ (umoco- 
tą, czy wypadałoby postępo- wywaną również w otworach 
wać inaczej byłym współ- podłogi) formują sztabę, nada- 
pracownikom, a obecnie kon JcJ weü!ug żsSaz‘, , . , nego szablonu, W ten sposób
tynuatorom osiągnięć pierw- powstają wręgi, czyli po prostu
szego przodownika pracy żebra kadłuba oraz pokładntki 
stoczniowej Stanisława Sold- — wygięte łukowato belki żelaz

ne, służące później do podtrzy- 
, , , , . . . mywania elementów konstruk-WszaK tu właśnie w tej cyjnych p0k!adu. 

samej hali pracował traser j z wydziału obróbki kadłubów 
Soldek! T lat temu razem z prowadzą tory kolejowe na prze
nim wykonywali szablony do ciwleSły teren st0CZEl- Toczy mm wyiionywau szao.ony ao gij? nłml niewielka, zasapana lo-

traserów dostrzegamy przo- j budowy kadłuba pierwszego komotywa, ciągnąc za sobą do 
dującego mistrza Jerzego | polskiego rudowęglowca. wydziału montażu kadłubów wa 
Szauera. I Wędrując śladem drewnia-sony załadowane obrobionym
- Na czym polega praca jnych modeli przechodzimy i? trudna Jra«

w traserni przy budowie do sąsiedniej hali, która juz nad montażem poszczególnych 
„10-tysięcznika“? z daleka rozbrzmiewa hu- sekcji statku.

Na nasze pytanie odpowia- kiem potężnych młotów, ude j Spawacze z brygady Bro­
da mistrz Szauer: — Popatrz rzających o stalowe blachy. Wisława Ochremczuka spa­
de tu. Znajdujemy się w blacho- wają automatycznie elemen-

Lśniącą szarym lakierem 
podłogę pokrywa istna plą­
tanina rysowanych tuszem 
linii o różnej grubości i naj­
dziwniejszych kształtach.

— Dostarczone nam przez 
CBKO nr. 1 rysunki tech­
niczne poszczególnych części 
konstrukcyjnych kadłuba — 
wyjaśnia mistrz Szauer — 
są rzutowane tutaj w skali 
1:1, czyli w naturalnej wiel 
kości. Na tej podstawie tra­
serzy wykonują z drzewa 
dokładne szablony, modele i 
listewki pomiarowe, które 
służą później jako wierny 
wzór przy wycinaniu blach

wni.
Tutaj brygady nadmistrza 

Lecha Głogowskiego, mistrza

ty blaszane na stykach, ko­
wal Edmund Wasilewski pro 
stuje i wyrównuje zgięcia.

Z historii ryboióusfwa

dolskie rytioiftwstm morskie
od XVI do XVIII wieku

HJloiekach XVI — XVIII 8° Obejścia potrzebują, sprzeda- 
Ifs Polska posiadała do- ^ ™J'yb “l*omu n.1« b£d*ł«i
■ i * j d w , się godzić Pod karą złotych 30. |Stęp aO Bałtyku W re- Pora, w której ryby zwykle się! 

jonie Gdańska i starostwa trzeć, ma być przestrzegana ii 
puckiego, a jedynie w latach żadf.n ryb.a^> choeby wolność j , " ’ . . , , . irybitwy miał, nie powinien ryb1637—-1657 sięgał on dalej na }owłć ;d czasu zeszłych lodów
zachód obejmując port w Łe- do św. Jana pod takąż karą zło 
bie. Z tego okresu przetrwa- tych 30. Nikt nie powinien się 
ly lustracje starostwa puckie ważyć z bosakiem na ryby cho- 
go z różnych lat, dokonywa- dzić... pod karą złotych 50, ko- 
ne dla celów podatkowych, wale zaś, którzy by ważyli się 
W których opisywano będą- Je sporządzać zapłacą grzywny 
9t W użyciu narzędzia polo- stotych 50, a bosaki przez nich 
tWU. i wyrobione lub gdziekolwiek zna

Według lustracji Z roku lezłone, zabrane być mają. Oka 
1565, od strony otwartego mo wszelkiego rodzaju sieci nie po- 
f&a było W starostwie puc- winny mieć mniejszej szeroko- 
kim 34 niewody łososiowe, ści, jak cal w kwadrat czyli dwa
2 pławnice łososiowe, 7 za- palce wzdłuż i wszerz, kto by kńuinością i” łatwością tną grube 
ków, 5 niewodów flądro- zaś ważył się mieć mniejsze na kilkadziesiąt milimetrów sta-
wych, 24 tobisówki, 4 sieci oka w sieci, ten Ją utrącą i pla- }owe Pjyty, wycinają w nich kó?

,0 • j. ka i eiipsowate otwory. PotężneŚledziowe, 13 niewodóto węgo . ci grzywny złotych 10. Na co walce wyginają wzdłuż, wszerz 
nowych, 1 takla na łososie. jrównież garmistrze (sieciarze) i po przekątnej arkusze blachy, 
W tym samym roku na. Za- Imają pilnie mleć oko pod grzyw nadając im kształty odpo wleci- 
toce Puckiej używano: 3 nie |ną podwójną. Każdy rybak, Ktfy’tryczne wirerfSrktk«o!biąa'w żeU- 
WOdów Z kołowrotami, 3 wie- nowe ma sieci, winien Je poka- złe otwory. 
wodów witych puckich zać garmistrzowi, iż podług | Opuściwszy biachamię u- 
fprawdopodobnie cezy), bodc przykazu wyżej wyrażonego są j dajemy się do sąsiedniej 
rów na węgorze, 5 niewodów sporządzone, rychlej zaś nie bę-|hali, tzw. wrę*gowni. Wzdłuż

Montaż dna podwójnego „10-tysięcznika“ zaczyna 
dę od środka długości statku. Jest to jeden z najważ­
niejszych, a zarazem najtrudniejszych etapów budowy.

Waga 1 członu konstrukcyjnego wynosi ponad 20 
ton, długość około 10 m, a wysokość dorównuje człowie­
kowi średniego wzrostu. Na szerokość dna składają się 
dwa takie człony, które zostają z sobą dokładnie dopa 
sowane i zespawane.

Fot. Ferster

i&apitan
holenilerskiej
jednostki

chwali
szrzprinskich

portowców
Drzewiarze portu szczeciA 

skiego znani są z wielkich 0- 
siągnięć przeładunkowych. W 
roku ubiegłym uzyskali oni 
przeciętną wydajność pracy 
o 40 proc. wyższą niż w ro­
ku poprzednim.

Ostatnio wszedł do Szczeci 
na po ładunek holenderski 
ytatek „FORTUNA“. Załoga 
tej jednostki spodziewała się, 
iż jej postój w Szczecinie bę 
dzie trwał kilka dni (czas 
dozwolony 73 godzin). Tym­
czasem drzewiarze załadowa 
li statek w ciągu 15 godzin.

Kapitan „Fortuny" oświad 
czyi, iż w Holandii załadu­
nek trwałby ze 3 dni i nie 

! wiadomo, czy byłby tak do- 
i skonale wykonany, serdecznie 
i więc podziękował robotni­
kom Szczecina za dobrą I 
szybką pracę.

Załadunek statku przepro­
wadziła grupa sztauerska Ka 
zimierza Burdy. (wi)

Trudną pracę 36 ludzi 
mogłaby wykonywać maszyna
gdyby »Arka« doceniała

znaczenie mechaniiacli
W piwnicy,

pod warstw* 
rdzy i kurzu..

Przy pomocy dwóch potężnych dźwigów ułożono na 
poszyciu kadłuba „10-tysięcznika“ kolejną sekcję dna 
podwójnego, rcażącą ponad, 20 ton. Za chwilę rozpocz­
nie się jej montaż. Przedtem jednak kierownik budowy 
JÓZEF STARUSZKIEW1CZ (u góry) udziela dokład­
nego instruktarzu spawaczowi JANOWI KIŻEWSKIE- 
MU oraz monterom ZDZISŁAWOWI PRZYTULE i 
STANISŁAWOWI KIECAROWI.

Fot. Ferster

Franciszka Richerta orazj Wreszcie, po wielu żmud- 
traserzy Józef Kręblewski, j nych i ciężkich czynnościach
Franciszek Szweda i inni 
według otrzymanych z tra­
serni szablonów przygotowu­
ją do prefabrykacji arkusze 
blachy.

Przy oślepiającym błysku ace 
tylenowych palników automaty 
czne aparaty z zadziwiającą do

w poszczególnych zespołach, 
człon jest gotowy i zostaje 
przetransportowany na po­
chylnię.

31 stycznia br. odbyło się 
tu uroczyste założenie stęp

By ryba złowiona przez
naszych rybaków dotarła 
do konsumenta jak naj­
szybciej i w jak najwyż- i 
szej jakości, należy prze­
de wszystkim przyśpie­
szyć i ułatwić proces prze 
twórstwa wstępnego — 
tzn. patroszenie i solenie 
ryby, do tego jednak po­
trzebna jest jak najdalej 
idąca mechanizacja pra­
cy.

Maszyny, które niejed­
nokrotnie zastąpić mogą 
wiele rąk ludzkich, nie 
tylko przyśpieszą tempo 
produkcji, lecz także 
znacznie ją ułatwią, a w 
wielu wypadkach nawet 
wykonają ją lepiej od 
człowieka.

Ją jeszcze ogromnej roli me­
chanizacji pracy. Mamy przy 
kłady, te tu i tam nowocze­
sne maszyny stoją bezuży­
tecznie, a przy przetwórstwie 
wstępnym, starym zakorze­
nionym zwyczajem pracę 
wykonują nadal ludzkie rę­
ce.

Nie bądźmy jednak goło­
słowni. Weźmy dla przykła­
du „Arkę“, W arkowskicj 
chłodni, w porcie rybackim 
w Gdyni już od pól roku 
stoi bezużytecznie maszyna 
do mycia form filetowych,

Ta garść przykładów wy­
starcza nam, by podnieść a- 
larm. Pamiętajcie, arkowcy. 
że żyjemy w kraju budują­
cym socjalizm, kraju mecha­
nizacji i postępu technicz­
nego. Pamiętajcie, że każda 
nie wykorzystana maszyna 
— to milionowe straty dla 
naszej ojczyzny, dla której 
każda złotówka jest ważna 
i cenna.

Nie po to sprowadzamy za 
dewizy maszyny * zagrani­
cy, by stały nie wykorzysta­
ne, lub by rzucone były na 
pastwę złodziei. Kierownic­
two „Arki“ musi jak naj­
szybciej obejrzeć swój doby 
tek, zajrzeć do piwnic i na 
strychy, a na pewno gdzieś 
w zakamarkach odkryje się

która kosztowała nas bardzojjeszcze wiele urządzeń, kto- 
drogo, gdyż sprowadzona zo | re mogą zastąpić pracę rąk
stała za dewizy z zagranicy.

Nie zabezpieczoną maszy- 
! nę ustawiono w hali produk 
| cyjnej. Znalazł się ktoś nie- 
i uczciwy i ukradł łańcuch. 
| Bez łańcucha, niestety, ma­
szyna nie może pracować, a 

I poszukiwania zastępczego 
; spełzły na niczym, 
j Czyja "bp wina? Naszym 

(I zdaniem — przede wszyst- 
Jjkim kierownictwa „Arki“, 

W przetwórstwie wstęp- które po sprowadzeniu ko-
nym wykonywanym przez

Ha piskorze, 6 brodników, 4 dzje wolno mu nowymi sieciami 
niewodów na różne ryby, 10 jowić pod groźbą grzywny pte- 
krabowników, 14 węd na /lQd |nję4nej lub kary na ciele“, 
ry t 3 na węgorze, 7 żaków j s^sreszcie nieco wiado-
dorszowych oraz 17 sieci na •. ml mo$ci o półwyspie
szczupaki. | SI Helskim, stanowiącym,

||J lustracji z roku 1678 j— jeżeli tak można powie- j 
Ml wymienia się: 22 j dzieć — kolebkę naszego!

niewody łososiowe, 0 współczesnego rybołówstwa j 
sieci fladrowych, 7 brodni-[morskiego. Otóż icedług opi-\ 
kóiv na tobisy, 11 sieci szpro .su z roku 1772 wieś CHA- 
towych, 180 żaków, 10 bodo- ŁUPY (wówczas Budzisze- | 
róio węgorzowych. Nie wie-| wo) liczyła 11 domostw za- j 
my dokładnie, czy narzędzia [mieszkałych przez rybaków, 
te były używane w Zatoce [składających roczną daninę 
Puckiej, czy * na otwartym \ 65 złotych 26 groszy i wol 
morzu.

ściany ciągnie się długi piec , . . . , .
o wielu paleniskach. Palacz i Pe*neJ ^pału i poświęcenia

j pracy, przypadł mu obecnie 
w udziale zaszczyt prowadzę 
nia budowy — dumy i chlu­
by polskiego przemysłu okrę 
towego. Staruszkiewicz po­
kochał stocznię, rozmiłował

ki, a nazajutrz rozpoczęto j przedsiębiorstwa połowowe, 
montaż statku. Budowniczym j maszyny również powinny 
pływającego olb^yma jest i zastąpić człowieka, którego 
mistrz młodzieżowy Józef | praca ograniczyć się powin- 
Staruszkiewicz. Urodzony w 
niewielkiej wiosce koło Lwo 
wa, przybył po wyzwoleniu 
na Wybrzeże i w 1948 r. roz 
począł pracę w Stoczni Gdań 
skiej jako pomocnik monte­
ra, praktykując m. in. ns 
budowie „Sołdka“.

Dzięki ofiarnej, sumiennej,

Czy będzie
ruchoma 
premia 
w PRCiP?

na jedynie do kierowania 
nimi.

Niestety, niektóre nasze 
przedsiębiorstwa nie docenia

Nowy typ sieci
-połowy ryb

większe o 30 proc.

sztownej maszyny nie pa­
miętało o odpowiednim jej 
zabezpieczeniu. Na uparte­
go, gdyby dobrze szukać, 
brakujący łańcuch na pew­
no też można by było gdzieś 
znaleźć.

Niestety jednak „Arka“ 
nie troszczy się o zmechani­
zowanie pracy w przetwór­
stwie wstępnym, lecz woli 
stare metody. Twierdzenie 
to można poprzeć jeszcze 
innymi przykładami.

Pół roku temu „Arka" ku 
piła od świnoujskiej „Odry“ 
również wartościową, zagra 
niczną maszynę do mycia 
skrzyń. Po sprowadzeniu cka 
zało się, że brak jest odpo­
wiedniego kolia wysokopręż 
nego, by maszynę urucho-

ludzkich oraz przyśpieszyć 
i ulepszyć produkcję.

Nie wolno nam marnotra­
wić państwowego, naszego 
wspólnego mienia!

(czes)

elskls statki
do 31 krajów 

świata
Statki bandery polskiej u- 

trzymują stałą łączność z 31 
krajami świata. M. in. stałą 
łączność posiadamy niemal 
ze wszystkimi nadmorskimi 
krajami Europy, z Egiptem i 
Sudanem w Afryce, Turcją, 
Syrią, Libanem i Palestyną 
w Azji Mniejszej, z Indiami, 
Pakistanem, Cejlonem, Chi­
nami Ludowymi i Jawą w 
Azji oraz z Argentyną. Bra­
zylią i Urugwajem w Amery 
cc Południowej. Polskie Li­
nie Oceaniczne są w możno­
ści — o ile transport morski 
okaże się bardziej ekonomi- 

.ezny — zorganizować stałą 
i łączność z Jugosławią, z któ-

W bazie rybackiej w Ko- 
się v/ swej pracy, a o budo- łobrzegu zakończono próby 
wanym olbrzymie mówi jakjnad nowym typem sieci — 
o sprawach najbliższych ser tzw. TUKI, ulepszonej wed-I mić.
cu. dug pomysłu majstra Henry- i Rozpoczęły się ospałe po- niedawno podpisaliśmy u—

— Dotychczas zmontowaliśmy ka Kalinowskiego, pracowni! woine starania o ~ taki ko- mow3 ° wymianie handlc- 
18 sekcji poszycia zewnętrznego Przedsiębiorstwa Poło-! cj0j które trwała do dziś !weJ*
no.dłDoa,montatu° pozostaiy^esz- iw^w * Usiug Rybackich „Bar | .Arka“ nie wykazała ener-j W ostatnich miesiącach ub. 

Jak informuje nas PRZED cze « sekcje, po czym rozpocz- ka”. Jak wykazały oblicze-1 gij | w tej sprawie. Gnuś- ■ roku, po blisko dwuletniej
„„  __ ___________ _ _____ SIĘBIORSTWO ROBOT;niemy zakładanie fundamentów nia., w końcu ubiegłego roku no^ j ospałość niektórych przerwie, Polska Żegluga
nych od danin pospolitych i CZERPALNYCH J^POBWO-;badin”a&^n-tyrfetwSteg»je** połowy śledzia, przy stosowa prac0wników tego przedsię- Morska w Szczecinie, obsłu-

W roku 1765 lustracja, wsi jakichkolwiek posług. Wieś DNYCH W GDAŃSKU w od 
na samym tylko Półwyspie JASTARNIA liczyła w tym. nowiedzi na artykuł o nieroz 
Helskim wymienia bez poda [czasie 30 domostw rybac- jdzielaniu premii za przekro- 
nia ilości następujące sieci: kich, a rybacy opłacali dani- ćzonie planu dla pracownl-
bsosiowe, węgorzowe, tobi- 
sówki, teki, sieci na płastu- 
pi oraz b rodniki. Najwyższe 
opłaty wnosili rybacy od sie 
ci łososiowych oraz węgorzo­
wych, co świadczy, że te ga­
tunki ryb były najcenniej­
sze. podobnie jak i dzisiaj.

‘tym okresie (XVIII

ny podymne, od połowu, a ków tego przedsiębiorstwa— 
raczej od narzędzi połowo- złożony już został projekt sa 
wych — 62 talary • 
utrzymanie wojska koronne- w miejsce stosowania premii 
go 30 talarów.' Wieś KUZ- stałej obejmie obowiązującej.

nitowanej lecz w pełni spawa- n*u «doskonalonej sieci wzro ^ ’DjorstWa spowodowała, że gująca głównie linie mniej-
ne. Nowoczesny ten system Jest sty przeciętnie o 30 proc. j maszyna, która mogłaby za- j szego zasięgu, uruchomiła po

nownie regularną linię żeglu 
gową na trasie Szczecin — 
Gdynia — Malmoe (Szwecja) 
— Kopenhaga (Dania) — Ro

jak* T p o d c z as” *e k spi oa t a c ° ^ | Kalinowski - pomimo swe | stąpić pracę 36 ludzi, stoi do
o wiele szybciej postępuje go młodego wieku — jest już i «zis niezdatna, jak kawał 

montaż również dzięki z&stoso- [znanym i cenionym fachów-1 złomu żelaznego,
, . .. . • konsłrrukcyjnvch>kaClł C*f°aöw|cem w dziedzinie rybołów-! Zajrzyjmy jeszcze do piw

oraz na stosowania premii zamiennej poważne znaczenie ma ter '»twa. Dokonał on szeregu' nic arkowskich w porcie ry- stock (NRD) — Szczecin. Na
wydajna praca takich ludzi" drobnych usprawnień, dzięki | backim. Przy słabym świetle linii tej kursuje co 2 tygod-
jak np. brygadzista monter iktArym połowy w bazie ry-1 latarki ujrzymy tam pokry, nie siatek „Pilica”.
Marian Frąszczak i monterjł>ackiej w Kołobrzegu syste- łe rdzą i grubą warstwą kuj Polska Żegluga Morska 
Glapa, którzy wyrabiają po matycznie wzrastają. jrzu stoiy rolkowe do przesu! zwiększyła również liczbę
200 proc. nomy dziennej.! Nowa sieć, skonstruowana j wania surowca do płuczki, i statków na linii Szczecin

NICĘ zamieszkiwało 25 ry- Sprawa ta była omawiana na 
baków, posiadających 5 ja- konferencji partyjno - eko- 
der większych i 5 mniej- nomicznej PRCiP i należy się 
szych. Od każdej sieci więk- spodziewać, że nowy system

„ . - . - .. *. ATT»« w». 5 et «■*7eji ■»rlnrr, Awiek) wykonywanie szej płacili do ekonomii P™- pretmowama wejdzie w życie
■* rybołówstwa buło iuz\kiei 20 złotych> od mniejszej 3«ź od 1 maja br. 

regulowane bardziej szczegó 5 złotych. Domostwa na- I Przewiduje on wypłatę pre 
łowmni przepisami, które w lezą do tpck rP^ków „pra- mii w zależności od procentu

spawacz Mucha   180, wy-brzez Kalinowskiego, jest du i Czyżby szmelc? Nie, skądże! Helsinki, przy czym w d
cinacz Cieśliński ok.’ 150 4« lżejsza od dotychczas sto- Kiedyś nadawały się do u-, dze powcc :nc; Ca kr.

roku 1767 mówiły:
„Ws?.yscy, którzy dozwoloną 

mogli tyle 
Iks syS: łowić, Ue dla wlasoo^

śowitwę mają, będą mogii tyle
br ' ‘

wem dziedzicznym i winny wykonania operatywnego pla 
być przez nich utrzymywane nu produkcyjnego poszcze- 
ic «tani« używalnymjgólnych zespołów, zatrudnio- 

A, BOPEŁEWSKI !aych pogłębianiu,

proc. Dzięki nim i im podo- dowanych. Uzyskał on to żytku, ale jakiemuś wrogo- xöw 
bnym pian produkcyjny na!przez skrócenie i wcięcie;wi mechanizacji z „Arki“,NRD 
luty stocznia wykonała 6 dni skrzydeł sieci, dzięki czemu 
przed zaplanowahym term!- zmniejszy! jej ciężar i powię 
nem, & „łO-tysięcznik“ opu­
ści pochylnię jcwaeze w b!e 
ląeym rok* . «fite;

. : ono równica . . i
Rostock. Do kursów

wpadł do głowy wspaniały statków PŻM, utrzymują- 
pomysł: wyrzucić je do piw; cych regularną łączność z An 

kszyl tzw. gardziel, tj. otwór, jmcy! Po cóż mają zabierać iglią i państwami Skandynaw 
przez który wpadają do siecijniepotrzebnie miejsce w. balijskimi, włączono również m 
m'm * !®rodukcyjneJI 1 stałe port Rostock.
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Kobiet

V. cr. w Oddziale Woj. 
PCK w Gdańsku obchodzą 
10-lecie swojej pracy zawo­
dowej Wanda Lorenczukowa 
i Anna Domsta.

Ob. Lorenczukowa przy­
była do Gdańska razem z 
czołówką przyfrontową. Jako 
pielęgniarka pełniła zaszczyt 
ną służbę przy rannych żoł­
nierzach, a z chwilą zaprze­
stania działań wojennych 
przystąpiła jako pionierka 
do organizowania placówek 
PCK w trójmieście.

Pomagała ona uchodźcom i 
repatriantom, brała udział 
w ekshumacji zwłok Pola­
ków masowo pomordowa- 
wanych przez hitlerowców, 
a od 1948 r. objęła stanowi­
sko inspektorki pielęgniarek, 
organizując ośrodki szkole­
nia młodych kadr pielęgniar 
«kich w województwie gdań 
«kim. Dla tych młodych kadr 
była najtroskliwszą opiekun 
ką, na której życzliwość w 
każdej chwili mogły liczyć.

Kierownik Oddziału Woj. 
PCK ob. Zofia Bełdowicz wy 
raża się dodatnio o ob. Lo- 
renczukowej, podkreślając 
jej nadzwyczajną obowiązko 
wość i ofiarność, za które 
kilkakrotnie uzyskała odzna 
czenia i dyplomy.

Anna Domsta pracuje w 
PCK również od roku 1945. 
Pracowała najpierw w se­
kretariacie, a następnie w 
księgowości jako starsza 
księgowa. Ob. Domsta od­
znacza eię wielką obowiązko 
wością i dokładnością w 
piracy, co szczególnie ważne 
jest w księgowości. Obie 
przodownice, zarówno ob. 
Lorenczukowa, jak i ob. Dom 
sta, zasługują na słowa uzna 
nia za sumienną pracę w 
ciągu 10 lat w gdańskim 
PCK.

M. O.

Chemia w walce o zdrowie człowieka

Langaitol, ienuron, tetaina i cereina
t® nazwy leMw i antybiotyków 

opracowanych 
przez gdaAskich naukowców

Niedawno powrócił do 
Gdańska z Międzynarodo­
wego Sympozjon w War 
szawie kandydat nauk inż. 
Edward Borowski. W cza­
sie obrad wygłosił on oprą 
cowany wspólnie z prof. 
Kryńskim referat o anty­
biotykach: tetainie % ce- 
reinie przeciw zakaźnym 
schorzeniom przewodu po­
karmowego. (Antybiotyki 
są to substancje chemicz­
ne, wytwarzane przez pe­
wne bakterie, działające 
niszcząco na inne bakte­
rie). Pragnąc dowiedzieć 
się nieco więcej o osiąg­
nięciach inż. Borowskiego 
zwróciliśmy się do niego z 
prośbą, by zechciał podzie­
lić się z czytelnikami 
„Dziennika Bałtyckiego“ 
wrażeniami i wiadomością 
mi x sympozjon.

wałem także wspólnie ze i sonelem pomocniczym 1 
studentem politechniki Je- j wszelkimi potrzebnymi mi

jrzym Konopą metodę otrzy- I środkami, 
i mywania dwóch ważnych, \

biotyków, próbnej produkcji 
leków i organopreparatów. 
Ale od projektu do realizacji 
droga bardzo daleka. Wyda­
je się nam, że rektorat Poli­
techniki Gdańskiej powinien 
przedstawić jeśli tego do tych 
czas nie uczynił — Minister-

„ , , , stwu Szkół Wyższych te po-
n;»nr<winirA«7%nv0h u I a ^ cłaI“z?l rozmowy dowia-; trzeby a ministerstwo z 'ko-
n-eprodukowanych dotych- dujemy się, ze'ze względów | lei powinno zrobić wszystko,

leków, tzw. oszczędnościowych zmmej-i by jak najszybciej rozwią- 
szono o 2 pracowników perso| za6 t robl L ułatwłć 
nel naukowy katedry. Na py

MIGAWKI 8$
U diaga i za często
Czytelnicy nasi niemal co 

kilka dni informują nas o 
palących się niepotrzebnie 
w dzień latarniach ulicz­
nych w różnych punktach 
trójmiasta.

Wczoraj np. do godz. S 
min. SO rano paliły się

— Międzynarodowe Sym- 
pozjon na temat antybioty­
ków odbywało się w lutym 
w Warszawie. O jego donio­
słości i szerokiej popularnoś­
ci świadczy udział kilkudzie 
sięciu najwybitniejszych u- 
czonych w tej dziedzinie 
przybyłych z ośmiu krajów,

| m. in. rektora Akademii Me 
| dycznej w Hamchynie w da- 
| łekiej Korei.
j Dzięki temu zjazdowi, u-

jczas w Polsce 
largactllu 1 fenuronu.

Fenuron jest to lek prze­
ciw padaczce, a szczegóły 
jego produkcji są pilnie 
strzeżone przez zachodnie 
firmy. Także produkcja lar 
gactilu była tajemnicą prze 
mysłu zachodniego. Jest to 
bardzo cenny lek, służący 
do leczenia chorób psy­
chicznych. W tej chwili z 
tych leków, produkowa­
nych na rasie w naszym 
laboratorium, korzystają 
kliniki Akademii Medycz­
nej i Państwowy Szpital 
dila Nerwowo . Chorych 
na Srcbrzysku. Osiągają 
nawet dobre wyniki.
— Czy pracuje pan tylko 

na politechnice i jakie ma 
pan trudności w swej pra­
cy naukowej?

Przedstawiciele różnych krajów zwiedzają zakład anty­
biotyków w Państwowym Zakładzie Higieny w Warszawie.

W gleb! Inż. Borowski w rozmowie * prof. Iwanowic- 
tem (Węgry).

tanie, czy istnieją możliwości 
wyodrębnienia samodzielne­
go Zakładu Antybiotyków 
przy Katedrze Technologii 
Środków Leczniczych, inż. 
Borowski zapala się, ale za

W politechnice pracuję 
czem dowiedzieli się o wielu I jako adiunkt Katedry Tech- 
nowych rozwiązaniach i ulep j nologii Środków Leczniczych 
szeniach w produkcji anty- j oraz jako... zaopatrzeniowiec! ... , , ,
biotyków, poznali nowre me-! tej katedry Zajmuje mi cłiwilę odpowiada. „Mizon- 
tody badań nad antybioty-j bardzo dużo czasu i to jestS ki“- Widać zbyt moc?0 Pami? 
kami, nawiązań kontakty, któ ; też m. in. powodem, że głów ^ fokt ziedukowania perso- 
ie w pewnym stopniu mogą . ną część mojej pracy nauko-; naukowego.

p°s^p. . X t2j : £.ej . wykonuję w Oddziale; Młodemu uczonemu, który 
dziedzin.e. Do najciekaw- Biochomn Instytutu Medycy ma tak duże osiągnięcia, nale

ży stworzyć jak najlepsze 
w'arunki pracy. A wystar­
czyłoby tylko 4 pracowni­
ków, w tym jeden bakterio­
log. Bo przecież przy pracach 
naukowych w dziedzinie che-

GDZIE
{ KIEDY

TEATRY
Wielki — Gdańsk —■ niedz. — 

„Turcaret" — godz. 19; pon. 
„Cyrulik sewilski“ — godz. 19.

Kameralny — Sopot — nledz. 
„Grzech“ godz. 19 — pon. nie­
czynny.

Dramatyczny — Gdynia nie­
dziela — koncert symfoniczny; 
pon. nieczynny.

Lalek — Gdańsk — niedziela 
„Białe uszko“ l .Złoty sen“ — 
pon. nieczynny.

KINA
GDANSK — „Leningrad“ —

niedz. por. — „Dżulbars" — g. 
11; „Cena strachu“ I i n seria 
od 1. 18 godz. 13, 16, 19; pon. — 
„Wesołe gwiazdy“ od 1. 7 godz. 
16, 18, 20. WRZESZCZ — „ZMP- 
owiec“ — niedz. „Szwedzka za­
pałka“ od 1. 16 godz. 14, 16, 18, 
S0; pon. — „Dwa hektary zie­
mi“ od 1. 14 godz. 16, 18, 20. 
„Bajka“ — niedz. por. — „Dru­
żyna“ godz. 12 — „Wyjęci spod 
prawa' ‘od 1. 14 godz. 14, 16, 18, 
20; pon. „Czarodziejski kape­
lusz" od 1. 12 godz. 18, 18, 20. 
OLIWA — „Delfin“ — niedzie­
la por. „Wielka przygoda" go­
dzina 10 — „Pierwszy start“ — 
godz. 12; „Hamlet" godz. 14, 17, 
2o; pon. „Autobus odjeżdża 
3.20“ od 1. 14 godz. 16, 18, 20. 
NOWY PORT - „l-szy Maja" 
niedz. por. „Śnieżka" godz. U; 
„W matni" godz. 15, 17, 19 — 
pen. „Proces przeciw miastu" 
od 1. 18 godz. 15, 17, 19.

GDYNIA — „Warszawa" — 
niedz. „Ciemna rzeka" od 1. 18 
godz. 14, 16, 18, 20; pon. „Ciem 
na rzeka" godz. 16, 18, 20.
„Atlantic“ niedz. — „Dwa hek­
tary ziemi" od I. 14 godz. 13,30,
15.30, 17.30, 19.30; pon. „Alarm 
W cyrku" Od lat 12 godz. 15.30,
17.30, 19.30. „Goplana“ niedz. — 
por. „Teatr Zwierząt" godz. 12; 
„Świadectwo dojrzałości" od 1. 
12 godz. 14, 16, 18, 20; pon. — 
„Ostatni rejs" od 1. 14 godz. 16, 
18, 20. GRABÓWEK — „Fala“ — 
niedz. por. — „Sadko" godzi­
na 14 — „Skandal w Cloche- 
merle" od 1. 18 godz. .16, 18, 20, 
pon. „Niebezpieczna cieśnina" 
Od 1. 12 godz. 18, 20. CHYLONIA 
„Promień“ — niedz. „Kawiar­
nia przy gł. ulicy" od 1. 14 — 
godz. 15, 17, 18; pon. „Przygoda 
w tajdze" od 1. 7 godz. 17, 19. 
ORŁOWO —• „Neptun“ — niedz. 
„Ekspres z Norymberg!" od lat 
14 godz. 15, 17, 18; pon. „Sygnał 
na rzece" od 1. 7 godz. 17, 13. 
OBŁUZE — „Związkowiec“ — 
„Cena strachu" od lat 18 godz 
15.18,

SOPOT „Polonia" — 
niedz. per. — „Maksymek" — 
godz. 12 — .Zdobycie "góry" od 
3. 12 godz. 14, 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — niedz. 
por. „Szkarłatny kwiatuszek*“ 
gedz. 11.30; „Wesołe gwiazdy" 
Od 1. 7 godz. 13 30, 15.30. 17.30, 
19.30; pon. — „Krzysztof Ko­
lumb" od 1. 14 godz, 15.30, 17.30, 
19.30

szych trzeba zaliczyć refe­
rat prof. Gauz3 z ZSRll o 
nowym antybiotyku albomy- 
cynie (działanie podobne do 
penicyliny, niekiedy korzyst 
niejsze), przedstawiciela Cze 
chosłowacji o znaczeniu prze
myślowym antybiotyków w i ny Morskiej, którego jestem 
produkcji oraz referaty Po- * * 
laków na tematy wyłącznie

Przemawia przewodniczący 
delegacji koreańskiej rektor 

Akademii Medycznej w Ham 
chynie prof, dr Jan Czer 
Chwan.

Przy stole prezydialnym 
(fragment) przedstawiciel Ru 
munii.

pracę młodym naukowcom 
Politechniki Gdańskiej. 

Rozmowę przeprowadził
Janusz Derecki

MPO i higiena
MPO tłumaczą się brakiem 

samochodów. Ale my, klienci, jcowrticy 
skarżymy się na jeszcze jed- — 
no: na sposób wywożenia
śmieci przez MPO, urągają­
cy wszelkim zasadom higiei

mii potrzeba bardzo, bardzo!^* śmifci ™V™ozi się na o- 
dużo czasu i dlatego nie wy-i twartych samochodach, a 
starczą same umiejętności, ! w}dt^ t P$d powietrza w cza- 
potrzebne są i re.c-3 do pra- jazdy zmiata zwykle co 
cy I lepsze „kąski na ziemię

Inż. Borowski, niedawny 
absolwent politechniki (dy­
plom inżynierski zdobył w 
rolku 1950, a w ubiegłym sto­
pień kandydata nauk) pracu 
je nadal naukowo. Wiadomo 
jednak, że bez odpowiedniej 
pomocy i warunków postęp 
naprzód w dziedzinach, w 
których pracuje inż. Borow 
ski, będzie bardzo trudny.

Zespó!
instrumentalny SBOR

coraz
pDptiteraejszy

Przed kilkoma miesiącami 
w Dyrekcji Budowy Osiedli 
Robotniczych w Gdańsku po 
wstał zespół instrumentalny 
pod kierownictwem jednego 
z młodych, zdolnych inspek­
torów nadzoru, inż. Jana Kii 
nowicza.

Zespół ten jest już bardzo 
popularny wśród pracowni­
ków DBOR, gdyż kilkakrot­
nie występował na różnego 
rodzaju uroczystościach. O- 
becnie przygotowuje się do 
występów w czasie akademii 
w dniu Międzynarodowego 
Dnia Kobiet.

Ma on również w planie 
kilka wyjazdów- • do więk­
szych PGR naszego woje­
wództwa, w których inspek 
torzy DBOR sprawują nad­
zory w czynie społecznym. 
Na uwagę zasługuje fakt, że 
członkami zespołu są: dyrek 
tor DBOR, kierownicy dzia­
łów oraz inżynierowie inspe 
którzy nadzoru technicznego 
na budowach. Do zespołu 
przystąpili również dwaj pra 

Biura Projektów

ivszystkie latarnie, (oczy­
wiście te, w których set ża­
rówki, tj. co czwarta mniej- 
luięcej) na ulicach Gdyni.

Czy nie czas już wyciąg­
nąć wniosku z tak często 
powtarzających się wypad­
ków i zapobiec im na przy­
szłość? Co na to zakłady e- 
nergelyczne, czuwające nad 
oszczędzaniem prądu, i rady 
narodowe, przydzielające ża 
rowki? (m)

Kupią czy nis kupuję ?
W końcu lutego br. sta­

wiłem się z pełną teczką po­
tłuczonych płyt gramojono­
wych w sklepie MHD nr U8 
(Art. Elektrotechniczne) to 
Gdańsku naprzechv hali 
targowej.

— Kupujecie? — spyta­
łem.

— Owszem, ale dopiero 
po pierwszym.

Zdziwiłem się, ale po 
pierwszym marca za,meldo­
wałem się po raz drugi. 
Teczka była pełniejsza, bo 
doszły jeszcze „Noc w Za­
kopanem“ i „Wio, koniku...“ 

— Jeszcze nie kupujemy. 
Nie odebrano od nas złomu 
nabytego poprzednio.

— A jaki jeszcze sklep w 
Gdańsku kupuje potłuczone 
płyty?

— Żaden, tylko nasz. Ale
my też chwilowo nie kupu­
jemy.

Jak więc właścmie jest 
z tym kupnem? Czyżby tyl 
ko w określonych termi­

nach? 1 iv jakich? (z)

Wiosenne
melodie

inicjatywy rady miejseo 
przy PO i FB odbędzie

Podobno w dziekanacie Wy 
działu Chemicznego złożono 
projekty rozbudowy katedry. 
Chodzi tu bowiem o 4 zakła

Transportu Drogowego i Lot ^ 
niczego. i wei

, , ....! się w niedzielę, o godz. 15.3©
Repertuar zespołu jest juz koncert urywkowy pt.

dose bogaty, a poza_ tym ze- ,Wiosenne Melodie“, 
społ nosi się z zamiarem po
większenia, a w przyszłości! W bogatym programie naj 
ma zamiar wziąć udział w j piękniejsze melodie i tańce a 
konkursie wojewódzkim. Na i j operetek Straussa, Lehptra i

szerzenia się chorób.
Sprawa ta znana jest od 

lat, ale — pytamy — co w 
tej sprawie uczyniła Woje­
wódzka Stacja Epidemiolo­
giczno - Sanitarna i wydzia­
ły zdrowia rad narodowych 
— od wojewódzkiego począw 
szy, a na miejskich skończy w 
szy? Walka z chorobami za- 

{kaźnymi w naszym państ­
wie i w naszym wieku nie 
może ograniczać się do szcze­
pień, — musi objąć wszyst­
kie środki.
A przecież istnieją możliwo­
ści poprawienia barbarzyń­
skiego i niechlujnego sposo­
bu wywożenia śmieci przez 
MPO i nie trzeba na nie wiel 
kich sum pieniężnych. Trze­
ba samochody ciężarowe za­
opatrzyć w brezentowe na­
krycia, lub w jakiś inny spo 
sób obudować je z boków i 
od góry.

Wtedy dopiero MPO, za­
miast być rozsadnikiem cho­
rób, staną się w trójmieście 
krzewicielami czystości i po­
rządku. (am)

produkcyjne.
— Wracając do tetainy i 

cereiny, to badania bakterio 
logiczne tych antybiotyków 
opracowuje prof. Kryński z 
Akademii Medycznej, do 
mnie zaś należy strona bio­
chemiczna. W czasie obrad 
zwrócił się do mnie uczony 
radziecki prof. Gauze, zapra­
szając do Moskwy. Jedno­
cześnie zaznaczył, że w dro­
dze wymiany chciałby przy­
słać do nas swojego współ­
pracownika w celu zaznajo

kierownikiem. Bo chociaż w. óy: syntezy organicznej, anty 
PG jestem na całym etacie,--------------------------------------
a w instytucie tylko na po­
łowie — to jednak możliwo­
ści realizacji opracowań nau 
kowych mam znacznie więk­
sze w instytucie, gdzie dys­
ponuję kilkuosobowym per-

W poniedziałek
»Cmlik stwklski«

Dyrekcja Państw. Opery i
Filharmonii Bałtyckiej w piatuwuma w ceiu zaznaio* __mienia się z naszymi osiąg- ^ JLJ?

męciama.
— Czy oprócz prac nad 

tetainą i cereiną prowadzi 
pan badania i jakie ma pan 
osiągnięcia?

— Głównie pracuję nad 
tetainą i cereiną. Znacznym 
również osiągnięciem natury 
metodycznej jest opracowa­
nie, przy zastosowaniu me­
tody podziału przeciwprądo- 
wego, sposobu otrzymywania 
w stanie czystym niższych 
polipeptydów (polipeptydy 
stanowią grupę związków 
chemicznych). Niektóre anty 
bictyki są polipeptydamd (np. 
tetaina i cereina). Jest to za­
gadniecie bardzo ważne przy

olowaniu niektórych anty­
biotyków. Jeżeli chodzi o 
moje osiągnięcia wyłącznie 
na Politechnice, to opraco-

Dzieci
mitkem

Z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet uczniowie 
Państw. Szkoły Muzycznej 
w Gdyni wystąpią w niedzie 
lę o godz. 11 w teatrze „Wy 
brzeże“ w Gdyni z koncer­
tem, zorganizowanym stara- 

jniem dyrekcji szkoły pod ha 
litem: „Dla ciebie mamusiu“.

dane w repertuarach przed­
stawienie baletu „Pan Twar 
dowski“ L. Różyckiego w dn.
7 bm. zostało odwołane. Wza 
mian baletu Opera w dniu 
tym daje „Cyrulika Sewil­
skiego“ G. Rossiniego.

Na „Zemstę 
nietoperza“ 

z „Orteisa»«“
:do Łodzi

Woj. Rada Związków Za­
wodowych wspólnie z „Orbi 
sem“ organizuje w dniu 20 
bm. wycięczkę zradiofonizo- 
wanym pociągiem turystycz 
nym do Łodzi.

W programie: pełna uroku 
operetka Jana Straussa „Zem 
sta nietoperza". Uczestnicy 
wycięczki będą mieli rów­
nież okazję zapoznać się z 
zagadnieniami produkcji na­
szego największego ośrodka 
przemysłu włókienniczego. | 

Koszt uczestnictwa, obej-1 
mujący przejazd, 0biad, prze! 
wodników, bilet na operetkę1 
wynosi 155 zł. Zapisy przyj­
muje Sekcja Turystyczna: 
PP i T „Orbis" w Gdańsku ’ 
(teł. 347-77) do dni* 14 bm.j 
włącznie

Koncert
muzyki rozrywkowej

pyzy

r "

k.fäuvi©
Dnia 7 bm, o 

godz. 18 w sali 
widowiskowej 
Klubu Związ­

ku Zawodowego 
Prac. Kultury 
w Gdańsku 

przy ul. Garn­
carskiej 18/20 

odbędzie się koncert muzyki 
rozrywkowej przy kawie. Po 
koncercie dancing do godz. 
22-ej.

Kierownictwo klubu zawia 
damia, że tego rodzaju im­
prezy odbywać się będą w

DBOR odbędzie się na aka- i ksandry Łacińskiej, Hanny 
demiach, związanych ze Swię i Zawadzkiej, Stefana Cejrow-
tem Kobiet — w Instytucie 
Morskim i PGR Malinowo.

Jesteśmy przekonani,' że 
członkowie zespołu przez sy 
stematyczne szkolenie i 100- 
proc. frekwencję na próbach 
postawią sobie jako punkt 
honoru znalezienie się jak 
najszybciej w czołówce zakła 
dowych zespołów muzycz­
nych Wybrzeża...

M. Karaś
korespondent

skiego, Tadeusza Ko chań-

TrofaczS&l
w Sopor,ie

Cenne
nagrody

dla młodzieży 
w konkursie 
czytelniczym

Dom Książki zawiadamia 
młodzież, biorącą udział w 
IV konkursie czytelniczym, 
że wśród uczestników, któ­
rzy złożą w księgarniach Do 
mu Książki lub GS zrealizo­
wane pocztówki konkursowe, 
rozlosowane zostaną następu 
jące nagrody. 1 rower (z im­
portu czeskiego), 5 komple­
tów piłek do siatkówki, 20

skiego, Rajmunda Sobieeia- 
ka oraz Gdańskiej Czwórki 
Radiowej.

Akompaniuje Karol Bary­
ła, słowo wiążące Olgierda 
Pawłowskiego.

Dochód z koncertu prze­
znaczony j.est na oliwskie 
Zoo. Bilety są do nabycia w 
kasie teatru od godz. 13.

Konferencja
gcL; ńs Jweii

naucz:; dęli

Wczoraj, 5 bm., w Szpila 
, . , . , . . , ,lu Położniczym w Sopocie
każdy poniedziałek. Wstęp; urodziły się trojaczki: dwie 
za okazaniem legitymacji: dziewczynki i chłopiec. 
Związku Zaw. Pracowników! Szczęśliwą matką jeet ob. 
Kultury lub legitymacji stuiHelena Pawłowska, która
denckiej szkół artystycz­
nych, Cena biletu 4 zł.

! znajduj« się obecni« pod tro 
Iskliwą opieką lekarską. Mat 
ka i dzieci czują się dobrze.

W dniu 6 bm. o godz. 9 w 
auli I Liceum Ogólnokształcące 
go -.w Gdyni rozpocznie się od- 

., . , . . , działowa konferencja sprawoz-pior wiecznych oraz wiele dawczo - wyborcza Oddziału 
nagród (książkowych, i Miejskiego ZNP w Gdyni.

Wymienione, nagrody moż- ’ KoiR®rencja ma dokonać pod , • * , ; sumowania osiągnięć gdańskichna obejrzeć w ks.ęgamiiach; nauczycieli - związkowców w 
Domu Książki w Gdańsku ogólnoświatowym ruchu prze- 
przy ul. Długiej 62, we Wrze j , w°h>ie, oraz zmobilizować
szczu przy ul. Grunwaldzkiej | Si "ok'plani «-letnie?® i°pei 
94, w Sopocie przy ul. Ro-1 realizacje zadań ii Zjazdu
kos-sowskiego 26 i w Gdyni 
przy ul. Świętojańskiej 47.

Osiedle bankowców

PZPR, postawionych przed 
drą nauczycielską.

ka-

Posiedzenie naulowe
w Akademii 
Medycznej

w
Chi

Zdjęcie przedstawia fragment budowy osie Pa bankowego w Sopocie. 
W raz *z 50 cl/rakami, których budowę zakończy stę iv tym roku, spółdzielnia
postanowiła wybudować także pomieszczenia na S sklepy branżowe, oraz
S punkty usługowe. Fot. J. Rydzewski

We wtorek o godz. 18.30 
sali wykładowej TI Kliniki 
rurgicznej A. M. w Gdańsku 
odbędzie się posiedzenie nauko 
we z pokazami klinicznymi: S. 
Nielubszyc z III Kliniki Cho­
rób Wewnętrznych AMG, M. Zy 
romska z Kliniki Neurologicz­
nej, L. Cynowski z Zakładu A- 
natomii Patologicznej — „Przy­
padek pertaritis nudosa", J. 
Ruszel z Kliniki Laryngologicz­
nej — „Ropień poza Ichawicz- 
ny".

Prelekcję wygłosi W. Grabów, 
skl — „Na nowych szlakach ra
dlodiagnostyki",
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Kto późno 
przychodni...

...ten za krzesłem chodzi.
Myszkuje po całym gma­
chu WZGS i kombinuje, 
na czym by tu tak zwany 
tułów posadzić.

Ponieważ jestem punk­
tualny jak krakowski 
hejnał, więc dla siebie 
zawsze o odpowiedni me­
bel się wystaram. Ale 
ostatnia do biura przy­
chodzi panna Frania. 1 
okazuje się, że nie ma 
na czym, siedzieć. Wtedy 
właśnie zaczyna się ta nie 
sprawiedliwa historia, któ 
ra powtarza się codzien­
nie.

Władek, ta aspołeczna 
jednostka, odzywa się znad 
papierów, że powinie­
nem być rycerski i przy­
nieść jej krzesło. Dzień w 
dzień tedy udaję się na 
rekonesans do sąsiadów i 
zawsze melduję się ze zdo­
bycznym sprzętem u stóp 
panny Frani. Ona u- 
mieszcza na nim sive...
hm.... bioderka (niewiele > „ „ . , ... . , . , . ,
tego bo niewiele ale pro- S , Dulles: A teraz, mili azjatyccy przedstawiciele, 
wa mają przecież takie S8k°ro jesteście tu tak licznie i silnie reprezentowani... 
same, jak moje) i z wdzię i (Neues Deutschland)
kiem mówi:

— Jaki z pana dżentel­
meni

1 wtedy okazuje się, że 
moje własne krzesło ktoś 
„świsnął“. Pędzę do są­
siadów i widzę, że kie­
rownik referatu podsta­
wia je pannie Zuzi, inka­
sując w zamian powłóczy­
ste spojrzenie i zapewnie­
nie, że jest rycerski, jak 
żaden % kolegów.

Posiadam dużą dozę so­
lidarności męskiej, więc 
nie kompromituję starsze­
go kolegi wieścią, że krze 
sio, którym zdobywa jej 
sympatię, jest po prostu 
kradzione.

I tak trwają te niewin­
ne igraszki do południa.
Bawimy się wspaniale.
Wszyscy — oprócz dyrek­
cji WZGS. Bo tam sprzę­
tów jest dość. Wiadomo 
ponuracy. Zbić»

Z mistrzostw 
szachowych

Zgodzili się na nieroze- 
graną.

(Ogoniok)

Rusz konceptem

Krzyżówka

Odpryski
Czy słyszeliście już o 

pewnej pani, która naz­
wała swego synka Bis, po 
nieważ nie był przewidzia­
ny w programie?

# * *

Kobiety zastanawiają 
się już nad wyborerti fu­
tra na przyszłą zimę. Fu­
ter dostarczą: foki, króli­
ki i mężowie.

* « 9
Hipochondryk — to czło 

wiek o nieograniczonej 
zdolności udawania doleg­
liwości.

* * •

Zwycięstwo ma tysiąc 
ojców, klęska jest sierotą.jfi # łjt

Bigamistą jest człowiek, 
który ma dwie żony. Ale 
człowiek, który ma o jed­
ną żonę za dużo, nieko­
niecznie musi być biga­
mistą.

* * *

Pierwsza rzecz, której 
dziecko uczy się dziś na 
kolanach matki, to — u- 
ważać na jej nylony.

* # #
Elektryczny wiatraczek 

jest doskonałym sposobem 
na ochłodzenie się, kiedy 
zgrzałeś się w pościgu za 
papierami, które zwiał 
ci z biurka.

O Mrówce przez duże M
Kucharz z dalmorowskiego trawlera „Rawka“ Józef 

Mrówka często bywa nietrzeźwy, co oczywiście nie wy­
chodzi na dobre załodze, gdyż jedzenie przyrządzane, 
przez niego w chwilach zamroczenia, nie jest smaczne.

(Według koresp. K. B.)

Mrówka — pożyteczny owad, 
lecz nie o niej dzisiaj mowa. 
Tego Mrówki słabość taka, 
że wciąż chodzi na czworakach. 
Mrówka to niepożyteczna 
i na „Rawce“ jest zbyteczna.

Anegdoty

— Rozróbka rozróbką, 
ale przed wyjściem z do­
mu weźmiesz krople na\ 
katar,

(Humanite)

!o sławnych liidzi;,ch
Ujiowiadają
Henryku Heine...

...że kiedy przebywał w 
i Monachium, zainteresowa- 
1 la się nim jedna z księż- 
1 niczek bawarskiej rodziny 
1 królewskiej, chętnie ota- 
, czająca się ludźmi o słyn­
nych nazwiskach.

Pewnego razu przy sto­
le królewskim mówiono 

’ wiele o młodym, genial­
nym poecie.

— Możemy go poznać o- 
1 sob iście — oświadczyła 
’ księżniczka i ivy słała ka- 
, merdynera z rozkazem za- 
i proszenia pana Heine na 
1 kawę do pałacu królew- 
' skiego.

— Drogi przyjacielu — 
powiedział poeta — prze- 

| każ jej królewskiej wyso- 
kości wyrazy mojego usza 
nowania i powiedz jej uni 
zenie że zwykle piję kawę 
tam, gdzie jadłem również 
i obiad.

* * *

...że wpisał swemu wujo- 
] wi Salomonowi Heine do 
sztambucha:

„Kochany wuju, pożycz 
mi sto tysięcy talarów i 
zapomnij na wieki o two­
im kochającym cię sio­
strzeńcu H. Heine“,

POZIOMO!
1. Państwo Demokracji Lu­

dowej. 3. Zdobywca Meksy­
ku (1520 r.). 5. Rzeka w
Niemczech. 7. Stolica jednego 
z państw w południowej Eu­
ropie. 9. Gwałtowny prze­
wrót. 12. Pomieszczenie dla 
ptaków lub zwierząt. 14. Port 
w północnych Włoszech. 15. 
Choroba gardła. 17. Rodzaj 
garnka. 19. Żale. 22. Wpra­
wia w ruch pojazd mecha­
niczny. 23. Przyrząd do mie­
rzenia szybkości statku. 24. 
Skrystalizowana para wodna. 
27. Wzniosłe dążenia. 28. Czę 
ści drzewa. 30. Tytuł jednej 
s ballad Adama Mickiewicza.
33. Starodawna złota moneta.
34. Używa się ich przy zbiór 
Ce zboża, siana. 37. Małe na­
czynia stołowe (wspak). 39. 
Jedne z kończyn. 39. Inaezej 
pogoda. 40. Umizgi skierowa­
ne ku komuś lub tytuł krót 
kiego "wiersza Adama Mickie 
wieża (wspak). 41. Włoski port 
nad Adriatykiem.

PIONOWO!
1. Miasto powiatowe w wo­

jewództwie warszawskim. 2. 
Uszkodzenie (np. statku). 3. 
Nakrycie na stół. 4. Część 
morza wrzynająca się w ląd. 
5. Polski port. 6. Inaczej zbio 
ry. 8. Kwiaty, mogą być pol­
ne łub ogrodowe. 10. Rodzaj 
paliwa. 11. Nakrycie głowy. 
13. Miejsce skupu i sprzeda­
ży zwierząt. IB. Produkt po­
chodny tłuszczów. 18. Królo­
wa Teb — postać mityczna. 
20. Stopień. 21. Grecki Bóg 
wiatrów. 25. Inaczej królo­
wie. 26. Żartobliwy sposób, 
podstęp. 29. Tytuł jednego z 
pierwszych polskich filmów

powojennych. 30. Tytuł utwo 
ru Adama Mickiewicza. 31. 
Posiadał go król, książę. 32. 
Inaczej bestia — dziki stwór. 
34. Instrument muzyczny. 35. 
Zona Zygmunta Starego. 36. 
Niedługi, smutny wiersz.

Termin nadsyłania rozwią­
zań upływa z dniem 15 mar­
ca. Między autorów trafnych 
rozwiązań redakcja rozlosuje 
10 książek. Dla lepszego zo­
rientowania się w doborze 
książek, prosimy autorów ro2 
wiązań o podawanie wieku.

ROZWIĄZANIE
z poprzedniego numeru!
PIONOWO: Brda, Aragon, 

rzutki, Azja (wspak), abona­
ment, akwaforty, barak, ka­
tar, skuta, Tosca, akcent, Ti­
rana (wspak), Olga, nawy.

POZIOMO: Basra, Andalu­
zja, Agata, blok, swat, nia­
nia (wspak), inkaso, armata, 
ciotka (wspak), kler. arka, 
ocean, telegramy, atuty.

NAGRODY OTRZYMUJĄ:
IRENEUSZ SZWAŁEK — 

Wrzeszcz, Karłowicza 36/1. 
FLORIAN OKOŃ, Gdynia — 
Górna 20/9, IRENEUSZ IWAN 
SKI, PSR Łebunia, poczta Łe 
bania pow. Lębork. S. LU­
BIŃSKI, Sopot, E. Plater 9. 
JERZY KRAUZEWICZ, Mal­
bork, Grunwaldzka 24/6, KA­
ZIMIERZ STRUCZYNSKI — 1 
Gdynia, 22 Lipca 9 C.Z.A.T., 
JANINA RUD OWN A, Gdańsk, 
Przyokopowa 9 a/8, EDMUND 
ANDERSON, Oliwa, Słupska 
38, ELŻBIETA JARCZEWSKA 
Gdynia, Świętojańska 23/23, 
HENRYK WOZMCKI — 
Wrzeszcz, Srebrniki 1. 

Nagrody wysyłamy pocztą.
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ZIMNA WOJNA

(Daily Worker)

Przytyki
KELNER

Nieczuły na narzekania 
wystudzone nosi! dania.
Gdy raz w barze innym 
dostał obiad zimny, 
odrzucił go bez wahania.

REMONTOWIEC 
Naprawiał raz miesiąc cały 
dach w sposób bardzo niedbały, 
mrucząo do siebie:
„wszak dziury w niebie
nie będzie“. W dachu... zostały!

f <tt)

Bez podpisu
(Uilensplegel, Amsterdam)

N>

Bez podpisu

(Humanite)

— Nic nie szkodzi, że 
buty są za małe... Za to 
narty będą za duże.

(Ogoniok)
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przestępcami
jZ wielką chęcią zostałoby po 
! pracy na dworcu kilkudzie- 
jsięciu robotników, gdyby so 

Już około 3 lat dojeżdżanr kiści powiedzieli: „Obywate- 
z Żukowa do Gdyni do pra le> zrównajcie trochę ziemię, 
ey. Linie i setkom dojeżdża­
jących z dworca Żukowo 
Wsch. leży na sercu jedna 
rzecz, a mianowicie dojście
do tego dworca. Ponad 3/4i gą!

jest parę podkładów, zrobi 
my dogodne przejście przez 
tory, nie będziecie już mu­
sieli chodzić okrężną dro-

zabudowań wsi leży po pra- Żądamy krótkiego i legal­
nego dojścia do dworca!

Pasażer z Żukowa

iłtHHijtUmmn
ŚREDNIA PRZYJEMNOŚĆ 

! O nieregularnym kursowaniu 
| autobusów PKS na trasie Gdy- 
j nia — Rewa. sygnalizuje nam ob. 
I Ignacy Kreft z Rewy. I tak ua 

. . . , , . , : przykład w dn. 11.2. br. 60 pasa
W8J toru, & budynCK zcrow czekało w Gdyni na auto«
stacyjny po lewej. Chcąc bus, który miał czterogodzinne
dojść do dworca trzeba by by 1 opóźnienie. ..Jestem wrogiem cnu 
jo, «4 około 25 minut dtu-lST?». AtŁ® 
Żej, mz drogą, którą chodzi-i którzy w tej sytuacji zaleją się 
my na przełaj, a przy dwór w Pestkę, bo ożyje nerwy wytrzy-
CU skaczemy mzez tory na m,ać mogą czterogodzinne czeka­łu skaczemy p.zez tory na me po pracy na mrozie?". Prosi-
drugą stronę. Od czasu do my pks 0 zmiłowanie, w wy- 
CZasu sokiści łapią nas — a p&dku awarii autobusu na trasie
Właś-Mwio fxrlirn VMVit niorm:m0ŻIla b-'' Przecież wyznaczyć kle,vt3Su.lv/ie tylko kilku pierw; TOWCJ inneg0 wozu Kurs rtiXjat. 
Szych „przestępców“ przeeho kowy. 
drących jako pierwsi przez;
tory, gdyż reszta, widząc co REM
się dzieje, co prędzej zawra] * 
ca i idzie naokoło.

SPORTSPORTSPORT
Pasjonujący pojedynek trwa 
ZS1 czy Kanada?
Dziś dowiemy się
kto z''’e laury

mistrzowskie
W hokejowych mistrzost­

wach świata na piacu boju 
o najwyższe trofeum pozo­
stały już tylko dwie reprezen 
tacje — KANADA i ZSRR. 
Tak, jak w roku ubiegłym, 
dopiero bezpośredni pojedy-

czy LIGH (Międzynarodowa 
Federacja Hokeja) zgodzi się 
Ra to? Odpowiedź otrzyma­
my już dziś. Jednocześnie 
przypominamy wszystkim 
sympatykom hokeja, że dzi­
siejsze spotkanie Kanada — 
ZSRR transmitowane będzie 
w programie I FR o godz. 
16.55.

Raid
narciarski

Niedzielne
imprezy

sportowe
BOKS

Wrzeszcz, hala przy ul. Sło­
wackiego, godz. 11 — finałowy 
mecz o Puchar GKKF juniorów 
GDANSK — ST ALINO Git ÖD.

Po tym spotkaniu o godz. 13 
odbędą się finały mistrzostw) 
bokserskich woj. gdańskiego, j 

KOSZYKÓWKA
Wrzeszcz, hala przy ul. Słowa!

nek tych zespołów zdecydu- w n;oAZieie g hm odbędzie ckiego, godz. 17 — spotkanie o je o kształcie wierzchołka taL,: ; mistrzostwo i Ligi sparta

Bielinka
— Dzień dobry. Czy jest 

Bielinka? — zapytałam w 
mydłami nieruchawą eks­
pedientkę.

v — Bielinka? U nas nikt 
> taki nie pracuje.

Nie wyjaśniłam i wysz­
łam.

— Bielinka nie pracu­
je... — warczałam do sie­
bie w duchu, zmierzając 
do drogerii.

— Broszę pani — po­
wiedziałam słodko do eks­
pedientki Bielinka to 
nie jest żaden pracownik,

j-. y, __^ ___________________ tylko...
halT nrtann ikarrJT*id ira^ narciarski pracowni ; (Gdańsk) — AZS~*(Toruń). ~ ) — O co pani chodzi? —
nicy PENTONCTON VEES k«w żeglugi. W radzie mo-j pani « żadn.,0 BU-
oglądali szczegółowo mec2iH »«tmczyc »SÄS i Ink, nie pytam.
ZSRR — Czechosłowacja i!oowmcy innych zakładów i.ejarz „Arka" — kolejarz > — Zaraz! Ale ja się py
doszli do wniosku że trzeba Pracy» nie należący do resor-i (Leszno). ,) tam, więc niech pani po-
wzmocnić drużynę klonowe-|tu żeSlugi. | Gdańsk ul KMtn. \8.łucha-Frz*d?ł wszystkim

s^Ä“Ld?«s:i żZ.mdywiduatae (0^,Ki Ur,«. Więc Bielinka to jest
słane do Ottawy depesze od-| 1» - mecz o Si śJodek chlorowy, chlorek
niosły skutek i natychmiast; fie' "j*1® nabędzie się na 2 str20sUvo u Lgil sparta > An *" nhniia 1,7/11 ~
przyjechal jeden Z najlep-1trasach: x> Kumia-Zagórze (Gdańsk)li «U» wiusno. Ryszard Pawelec, Wrzeszcz, pra przyjechał jeden z najlep-,j |Ł6aż)

Pieniądze, które zebrali! cowniu cpn. — Umieszczona wj szych obrońców kanadyj- Gdynia, start na stacji ko 
przez te lata sokiści, starczy: muszej gazecie „odpowiedź redak-1 skich Jim Middleton z zesno' leJ°wej Rumia o godz. 8, 2) 
fvbv luż nie na Ipdno oil cjl“ dla Ryszarda P. z Wrzeszcza 7w i. I«1. jr i 3u no’ me miała nic wspólnego z Waszą ^ Klown Backer. W ślad za na kilka dogodnych przejść.!osobą

— WŁÓKNIARZ

aa fali 282,1 m
NIEDZIELA — 8. III. 1955 U. 
7.58 — Stan pogody. 8.00 — 

DZIENNIK. 8.10 — Muzyka. 8.15
— „Z mikrofonem od wsi do 
wsi“ — lok. 8.30 — Kalendarz hi 
»toryczny Ziemi Pomorskiej — 
lok. 8.32 -- Muzyka regionalna
— lok. 9.00 Humoreska „Kol® 
dzy z Jednej klasy“. 9.20 — Ze­
społy świetl. przed mikrofonem
— Gdańsk. 9.40 — Aud. dla dzie 
cl „Koncert dla naszych mam“. 
10.00 — Nowe nagrania. 10.30 — 
Poezja i muzyka. 11.00 — Notat­
nik kulturalny — lok. 11.20 — 
Koncert życzeń — lok. 11.42 —- 
Problemy niemieckie — lok. 
11.45 — „Śpiewacy polscy“. 11.50
— Program. 11.57 — Sygnał cza­
su 1 hejnał. 12.04 — Poranek 
symf. 13.00 
i szeroka"

s*ja fragmentów Konkursu Cho­
pinowskiego. 23.00 — Muzyka ró 
żnych narodów. 23.55 — OST. 
WIADOMOŚCI.

na fali 230,1 m
PONIEDZIAŁEK — 7. HI. 19S5.

6.55 — Program. 7.00 —
DZIENNIK. 7.15 — Koncert poi 
akiej muzyki ludowej. 7.38 
Stan pogody. 7.40 — Wiad. 7.43
— Kura Jęz. rosyjaklego. 8.05 — 
Koncert orkiestry. 9.00 — Przer 
wa lok. 11.54 — Sygnał i zapo­
wiedź rozgłośni lok. 11.55 — Ser 
wis CZRM dla rybaków — lok. 
11.57 — Sygnał czasu. 12.04 — 
Wiad. 12.10 — Muzyka rozr. 12.20
— „Na swojską nutę“. 12.40 — 
Aud. dla wychów, przedszkoli. 
13.05 — Program. 13.10 — Aud. 
literacka. 13.30 — Aud. szJtolna.
14.00 — Wiad. 14.05 — Informa­
cje. 14.09 — Kom. o stanie wód. 
14.10 — Aud. szkolna. 14.10 — 
Aud. szkolna. 14.30 — Koncert.
16.00 — Koncert orkiestry Wy­
brzeża — lok. 18.20 — Problem 
dnia — lok. 16.25 — C. d. kon-

Sopot — Gdynia, start w So­
pocie (pętla tramwajowa) o 
godz.8.

nim ma wystartować z Otta­
wy nie znanego jeszcze nazwi 
ska napastnik. Inna sprawa,

Tabela turnieju po 8 dniach (wyni/ki 9 dnia podajemy 
na stronie 1), rozgrywek przedstawia się następująco:

1. Kanada 14:0
2. ZSRR 14:0
3. USA 9:5
4. Czechosłowacja 7:5
5. Szwecja 6:6
6. Polska 4:8
7. Szwajcaria 2:10
8. NRD 2:12
9. Finlandia 0:12

61:6
39:8
32:28
28.18
30:15
17:33
10:44
20:40

7:52

SZACHY

certu — lok. 16.40 — Felieton j 
~ „Jak Polska długa j literacki — lok. 16.50 — MUzyka 
13.30 — Czego chęt- tan. — lok. 17.00 — Z życia Zw. i

Zadanie Nr 7« 
PROKESZ

Białe zaczynają i wygrywają.
WM W& Wm

nie słuchamy. 14.10 — Komedia j Radzieckiego. lL^fl — Fragmen 
„Przed obiadem i po obiedzię“.' ’ "
15.00 — Koncert solistów. 15.30
— Z tycia Związku Radzieckie­
go 16.00 — Koncert orkiestry.
17.00 — Wiad. 17.05 — „Na mar­
ginesie wielkiej polityki". 17.15 

—■ Muzyka ludowa. 17.45 — „Na 
fali humoru i satyry". 18.15 -- 
Muzyka tan. 19.15 — „Wesoły 
kramik“. 19.30 — „Wieści z por­
tów i mórz“ — lok. 19.45 — Mu­
zyka tan. — lok. 20.00 — Melo­
die tan. 20.15 — „Z boisk i sta­
dionów“ — lok. 20.30 — Aud. sa 
tyryczna „W mikrofonowej sie­
ci" — lok. 20.50 —Ulubione me­
lodie — lok. 21.30 — DZIENNIK.
21.52 — Serw-ls rybacki, ze Szcze 
«sina lok. 21.55 — Wiad. spor­
towe — lok. 22.00 — Ketransml-

ty z baletu „Romeo i Julia 
Prokofiewa — lok. 17.45 — Roz-i 
mawiamy ze słuchaczami — lok. j 
17.50 — C. d. fragmentów z „Roj 
meo i Julia“ — lok. 18.05 — Ra 
diowy Dziennik Wybrzeża —j 
lok. 18.15 — Wiad. 18.20 — Rep.1 
„Stoczniowcy gdańscy i szcze­
cińscy dyskutują o obniżce ko­
sztów własnych" — lok. 18.28 —, 
„Z piosenką po świecie" — lok. 
19.00 — Muzyka ł akt. 19.25 — 
Aud. „Poznajemy style muzycz 
ne". 20.00 — Słuchowisko. 21.30
— DZIENNIK. 21.50 — Dziennik
rybacki — lok. 22.00 — Retrans 
misja fragmentów V Konkursu 
Chopinowskiego. 23.00 — Nasi
współcześni kompozytorzy. 23.23
— Muzyka tam. 23.55 -- OST. 
WIAD.

Og7, 10. 8-0, 9-8, U. Wet Wel, 
112. Gd2 b5, 13. a3 Sg4? (Strata 
tempa).

I 14. Ge2 Sf6, U. Gf3 Kh8? (Czar 
\ ne nledocenily groźby e5).

16. e5 Sg3, 17. Sxb! VfxtS, 18. 
8d6. (Tego czarne nie przewi­
działy).

18. a... Wxel, 19. Wxel Gxb2?
(W trudnym położeniu łatwo o 
błędy. Następuje teraz b. ładne 
zakończenie).

20. We8! Gb7, 21. Gh61l 1 czar­
ne poddały się.

m,

w

ii1
wm.

m

SIATKÓWKA
Wrzeszcz, sala TPD przy ulicy 

Pestalbzziego, godz. 10 — półfi­
nałowe rozgrywki drużyn męs­
kich i żeńskich o puchar CRZZ.

Osowa, hala sportowa LZS — 
godz. 13 — mecz towarzyski mię 
dzy zespołami Stoczni, a LZS 
Osowa.

PŁYWANIE
Gdynia, basen Szkoły Mor­

skiej, godz. 16 — spotkanie o pu 
bbar WKKF BUDOWLANI (Gdy 
nia) — START (Gdynia).

ŁUCZNICTWO
Sopot, sala po wy sta wo w a przy

ni. Rokossowskiego, gods. U —
ximowe mistrzostwa Wybrzeża 
w łucznlctwle.

SZACHY
Wrzeszcz, świetlica przy ulicy 

Chodowieckiego, godz. 9 — pół 
finałowe spotkanie o drużyno­
we mistrzostwo Polski BUDÓW 
LANI (Gdańsk) — SPARTA 
(Skarżysko).

NARCIARSTWO
Wieżyca, godz. 9 — mistrzo­

stwa województwa w zjazdach. 
Wyjazd zawodników z Gdyni o 
godz. 7.45.

Kartuzy, godz. 9, rynek — 
start do r&ldu narciarskiego po 
Pojezierzu Kaszubskim.

do pi-ania w płynie. Uży­
wa się jako środek wybie­
lający...

— Proszę pani, my od 
prywatnych nie kupuje­
my.

— Ale ja nie chcę sprze 
dać, tylko kupić!

— No to nie ma!
— Więc gdzie jestf
— Panie kierowniku, 

czy pan słyszał o Bielince?
Kieroivnik (t czeluści 

magazynu):

Uwaga, instruktorzy
i trenerzy koszykówki!

W poniedziałek o godz. 16 w' 
lokalu WKKF (pokój nr 10) od­
będzie się plenarne zebranie in( 
struktorów i trenerów koszy­
kówki.

W-
HISZPAŃSKA 

grana w mistrzostwach 
Gdańska rb.

Białe: RYGIEL 
Czarne: NIKLAS 

I. e4, e5, 2. Sf3 Se6, 3. a Gh5 
gfi, 4. d4 Sxd4 5. Sxd4 exd4, 6.
Ilxd4 HI6, 7. Hxf6. (Teoria uzna
je za lepsze e3). . . , , . . .7... Sxf6, 8. Sei ce, 9. Gds1 Wyczynskł i inni.

Zapasy
W niedzielę o godz. 19 w 

hali WP odbędzie się po raz 
pierwszy na Wybrzeżu mecz 
zapaśniczy o mistrzostwo II 
Ligi pomiędzy drużynami ZS 
Włókniarz (Łódź) a ZS Spar­
ta (Gdańsk).

W drużynie gdańskiej wal­
czyć będą czołowi zawodni­
cy, jak Szewczyk, Tremtia- 
czy, Knitter, Artichowicz,

Koszykówka
W niedzielę 6 bm. o godz. 

17 w hali WP rozegrany bę­
dzie mecz piłki koszykowej 
drużyn męskich pomiędzy ze 
społami AZS (Toruń) a ZS 
Sparta (Gdańsk).

Spotkanie zapowiada się 
bardzo interesująco, ponie­
waż drużyna akademików 
walczyć będzie o utrzymanie 
się w Lidze, a drużyna Spar­
ty zechce zrehabilitować się 
po porażce, poniesionej w To 
runiu w I rundzie rozgry- 
we&.

ny Redakcja: Gdańsk
Targ Draewny 3/7 

Tri Telefony: Centrala
350-41. Sekretariat 

EÜÖJ 335-60 Dz Miejsk' 
318-97 Dz Sport 

335-65, Śmiało 1 szczerze 345-17 
Red; nocny 335-66 Pismo re­
daguje zespół Administracja 
Gdańsk, Targ Drzewny 3 7, 
Dyrektor delegatury 335-59 
Dział finansowy 320-94, Cen­
trala 350-41, Ogłoszenia 335-80 
Pismo wydaje tnstytut Prasy 
„CZYTELNIK“
Zamówienia i wpłaty na pre­
numerate „Dziennika Bałtyc­
kiego" przyjmują listonosze. 
— Cena prenumeraty wynos! 
miesięcznie 5 z) .Dziennik 
Bałtycki" można nabyć we. 
wszystkich punktach sprzeda­
ży dzienników i czasopism
Druk Gdańskie Zakłady Gra 
ficzne Gdańsk

Zam. 861 W-6-180.

yy/ATłOi

— O którym, tym- ge 
nerale? To nie Bielinka 
tylko Belina.

Bardzo się zdenerwowa 
łam, poszłam do domu, wy 
cięłam z „Przekroju“ re­
klamę „Bielinki“ (środka 
chlorowego) % udałam się 
ponovjnie w obchód po dro 
geriach, mydlamiach itp. 
W pierwszej lepszej, nie 
mówiąc słowa położyłam 
wycinek reklamowy przed 
ekspedientem. Ekspedient 
spojrzał na mnie bezmyśl 
nie, potem na wycinek, 
sięgnął do kieszeni i poło­
żył przede mną 50 gr.

— Proszę pana •— po­
wiedziałam wściekła — ja 
nie jestem niemowa, ja 
nie proszę o wsparcie! 
Niech pan to przeczyta i 
poicie czy jest.*

— To pani nie może po 
wiedzieć o co pani chodzi, 
tylko obciąża pani przędą 
żoną obsługę sklepową nie 
planoioą lekturą!

Ach. Jak nienauĄdzilam 
Bielinki!

Ale w tej chwili wszedł 
do sklepu pan w średnim 
wieku i wstydliwie zapy­
tał:

— Czy jest Bielinka, ta­
ki środek, usuwający ra 
dykalnie plamy, taki co 
służy do dyzenfekcji wa­
nien, umywalni itd.?

— Nie ma — wrzasnę­
łam ze złością. Ten pan 
się bardzo zmieszał, a ja 
wcale.

— Bo ja sam piorę, pro­
szę pani — powiedział nie 
śmiało i prędko szalikiem 
zakrył kołnierzyk od wlas 
noręcznie wypranej ko­
szuli — a w „Przekroju“ 
tak reklamują ten śro­
dek...

— Wiem, wiem — za- 
t zgrzytałam do niego —- 
już sama nerwy i zelówki 
zdarłam, szukając, ale na 
darmo, bo nieprawdą jest, 
jak głosi reklama, że 
„sprzedaż hurtową prowa­
dzą hurtownie „Argedu". 
Żądać we wszystkich skle­
pach branżowych“...

— Aha! — zatriumfo­
wał ekspedient — „we 
wszystkich sklepacha 
pani jak obleciała raptem 
sześć, to myśli, że to już 
są wszystkie sklepy?

— To prawda. Przepra­
szam! — Po czym posz­
łam do domu prać po sta 
remit, bez „Bielinki“, Ach, 
jak mi siebie żal!

len

OBWIESZCZENIA
PRZITO.MMENIE

Przymusowe Zrzeszenia Prywatnych Właści­
cieli Nieruchomości w Gdyni przypomina ewym 
członkom, że upłynął już termin składania do 
Wydziału Finansowego Prezydium MRN w Gdy­
ni wykazów nieruchomości dia wymiaru podatku 
©d nieruchomości, lokali i miejskiego na 1955 r.

Wydział Finansowy Prez. MRN w Gdyni za­
kreślił dodatkowy termin składania wykazów do 
15. III. 1955 r. Formularze wykazów można po­
bierać w Wydziale Finansowym, pokój nr 81.

Zarząd
5bü-k

FACHOWCY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBME

Majstrów budowlanych oraz technika budowla­
nego do brygad remontowo-budowlanych przyj­
mie Zespół PGR Rusocin w Pruszczu Gd., ul. 
Waryńskiego 12. Wymagana znajomość budow­
nictwa wiejskiego. Warunki do omówienia na 
miejscu.  578-k
Wysokokwalifikowanych kotlarzy i murarzy kot­
łowych zatrudnią natychmiast Gdańskie Zakła­
dy Remontowo-Montażowe w Oliwie, ul. Grun­
waldzka 479. Skierowanie przez Miejską Radę 
Narodową, Urząd Zatrudnienia w Gdańsku. Wy­
nagrodzenie wg, umowy zbiorowej w budownic­
twie. 5 ?3-k
Wykwalifikowanego magazyniera do magazynu 
rozdzielczego oraz kier. zaopatrzenia przyjmie 
Zarząd GS w Przywidzu. Warunki do omówie­
nia na miejscu. 572-k
Stolarza, murarza, ślusarza i palacza zatrudni 
na stałe Państwowy Szpital dla Nerwowo i Psy­
chicznie Chorych „Srebrzysko“ w Gdańsku Wrze 
ßzezu, ul. Srebrniki 1. Warunki płacy i pracy 
do omówienia na miejscu. 571-
Rcferenta finansowego zatrudnimy od zaraz. 
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie średnie 
1 kilkuletnia praktyka. Płaca wg. umowy zbioro­
wej dla pracowników finansowo-księgowych. O- 
ferty kierować: Rejonowe Przedsiębiorstwo Mły­
nów Gospodarczych Malbork, ul. Reymonta 24, 
lei 208, 567-k

LOKALE
W ZABRZU ładny pokój z
kuchnią, zamienię na miesz 
kanie podobne lub większe 
w trójmieście. Wiadomość 
w Biurze ogłoszeń Gdańsk. '
ZAMIENIĘ 2,5 pokoju Z l*- 
żywalnością kuchni na 1,5 
pokoju z kuchnią, samo­
dzielne, najchętniej w Gdy 
ni, oraz sprzedam sypialnię. 
Teł. 410-92, od godz. 18—20.
ZAMIENIĘ półtora pokoju 
samodzielne, komfortowe na 
podobne lub większe bliżej 
lasu. Gdynia, Świętojańska 
75/9, niedziela 10—1L__
ZAMIENIĘ pokój z central 
nym ogrzewaniem w Gdyni 
na pokój z używalnością ku 
chni w Oliwie lub Sopocie. 
Telefonować pod nr 424-97 
od godz. 15. 59S-P
ZAMIENIĘ trzypokojowe 
mieszkanie z wygodami, o- 
grodem w Elblągu na sa­
modzielne trzypokojowe we 
Wrzeszczu lub Gdańsku. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk pod „1294“.
ZAMIENIĘ mieszkanie luk­
susowe 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, ogródkiem warzy 
wnym w Elblągu na 2 po­
koje z kuchnią w trójmie­
ście. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk — pod 
„1399“. 1399-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 po 
koję, przedpokój z kuch­
nią, wygodami na 3 poko­
je z kuchnią lub dwa mie­
szkania po pokoju z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Wrzeszcz, Chrobrego 
la—2, godz. 16—20.

ZAMIENIĘ mieszkanie sa­
modzielne 3,5 pokoju w oen 
trum Bydgoszczy (odnowio­
ne) na podobne w Gdyni 
lub trójmieście. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „1400“.
ZAMIENIĘ 4 pokoje z ku­
chnią, łazienką we Wrzesz 
czu blisko Politechniki na 
3 pokoje z kuchnią, kom­
fortowe, najchętniej z o- 
gródkiem na trasie - 
Wrzeszcz — Gdynia. Tel 
Gdynia 38-89. 1414-G

ZAMIENIĘ 2 duże pokoje z 
kuchnią, werandą, wspól­
nym przedpokojem na po­
dobne o małym metrażu, 
najchętniej we Wrzeszczu. 
Wrzeszcz, Kniewskiego 7/1, 
Radzymska. 579-K

NIERUCHOMOŚCI

WILLĘ, damek lub parce­
lę kupię. Zgłoszenia — 
Wrzeszcz, Jesionowa 4, tel. 
430-33. 560-P

SPRZEDAM domek 2 po­
koje z kuchnią, ogrodem 1 
stajnią, mieszkanie wolne. 
Pośrednicy wykluczeni. — 
Orłowo, Gedymina 2, trol­
leybus 23, przystanek Ło­
wicka. 582-P

SPRZEDAM akordeon 120 
basów. Wrzeszcz, ul. Chro 
brego 62/1. 1402-G

SPRZEDAM tanio radiood­
biornik AT nowy. Nowy 
Port, Władysława IV 11-3.

SPRZEDAM 
AT. Gdańsk, 
9—8.

SZCZENIĘTA collie (szkoc­
kie owczarki), trzytygodnio 
we z rodowodem po psie z 
czterokrotną pierwszą na­
grodą ogólnopolską sprze­
dam. Warszawa, Krasińskie 
go 3, tel. 33-11-32, Wasilew­
ski. 1320-G

nowe radio | SPRZEDAM maszynę gabi- 
Skotnieka netową bębenkową. Sopot, 

1436-G1 ul. Grunwaldzka nr 88/2.

SPRZEDAM radio „Mińsk" 
powiększalnik czeski „Ope- 
matus". Gdańsk, Podwale 
Staromiejskie 90/97 — 1,
godz. 19—2U. 1419-G

KANARKI harceńskie, sa­
miczki lęgowe sprzedaje — 
Przeperski, Sopot, Bieruta 
35, 1431-G

SPRZEDAM plac około 1400 
m kw. w Legionowie pod 
Warszawą. Oferty Biuro O- 
gioszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pód „1396“. 139S-G

KUPNO
KUPIĘ wózek czeski w do 
brym stanie. Telefon 426-79.

KUPIĘ teleskopy przedni# 
z motocykla BMW R 12 lub 
R 75, ewentualnie inne na 
dające się do 750 cm. Zgło 
szenia Wrzeszcz, Kossaka 
2/10. Władysław Okuniew­
ski. 1428-G

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
TECHNICZNO -USŁUGOWA 

w Lublinie, ul. i-go Maja 12
WYKONUJE:

wszelkie remonty maszyn 1 urządzeń 
przemysłowych jak: młyny, gorzelnie,
tartaki, cementownie, cegielnie, garbar­
nie, piekarnie, przetwórnie owocowo- 
warzywne.
Ponadto przeprowadza się remonty: obra 
biarek, silników spalinowych, lokomo- 
bili, pomp, kompresorów, pras hydrau­
licznych.

PRZY SPÓŁDZIELNI ISTNIEJE:
1. Narzędziownła wzorcowa — wykonu­

jąca wykrojniki i oprzyrządowania pro­
dukcyjne.

2. Modelarnia — wykonująca modele na 
odlewy żeliwne.

3. Baza remontowa maszyn i narzędzi rol­
niczych. 480-K

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM okazyjnie biur 
ko dębowe. Wrzeszcz, Wi­
leńska 10 od godz. 17.

POSZUKUJĘ pokoju przy 
rodzinie, najchętniej w 
Gdańsku. Oferty Biuro O- 
głoszeń ..Prasa" Gdańsk — 
DOd „1426“, 5428-G

SPRZEDAM maszynę do 
szycia „Singer“, szafkową, 
wysokiej klasy, radio 
Graetz, 4-zak.resowe. Gdy­
nia — Mały Kack, Lipnow- 
ska 1.2. 1427-G

przerwy
obiadowej

otwarte są w miesiącu marcu br. wszystkie 
sklepy tekstylne, odzieżowe 1 obuwnicze 

MHD w Gdyni,
co ułatwi wszystkim klientom dokonywanie 
zakupów na sezon wiosenno-letni i w okre­
sie przedświątecznym. 360-k

SPRZEDAM radio Stern no 
we z klawiaturą i adapter, 
Wrzeszcz, Traugutta 15—6.

SPRZEDAM wózek dziecię­
cy, koszykowy autko, stan 
dobry. Sopot, Stalina 794/5.

PRACA

RUTYNOWANA gospodyni 
szuka zajęcia w internacie 
państwowym od zaraz lub
1 kwietnia. Klisz Maria —
Warszawa, Wspólna 67 m. 
18. 536-K

2 UCZNIÓW w zawodzie la 
kierniczym przyjmie od za 
raz Lakiernia samochodów. 
Gdańsk, Szafarnia 11.

POMOCY do dziecka po­
szukuje pracujące małżeń­
stwo, Oliwa, Świętopełka 
10. 141S-G

UCZCIWA gosposia potrze­
bna do dwóch pracujących 
osób. Konieczne referencje. 
Zgłoszenia w Biurze Ogło­
szeń „Prasa" Gdańsk.

POTRZEBNY woźny do
szkoły. Z zamianą mieszka 
nia, Górna Anna, Gdynia- 
Obłuże, Cechowa 22.

LĘKA f, S K I E

OKULISTA dr Stefan SzmaJ 
przyjmuje codziennie — 
godz. 10—12, 16—18, Gdy­
nia, Świętojańska 16 m. 1.

RÓŻNE
....Win    imi ■n imi iin niia iii imiB-r-iTT

RADIO i Elektronika Foto- 
mechanika i Fotooptyka, 
zegarki i chronometry, na­
prawa, konserwacja, pora­
dy techniczne Sopot, Rokos 
sowskiego 10 (przy tunelu), 
tel. 522-80, 576-P

ZGINĄŁ pies czamj', pod­
palany wilk (owczarek al­
zacki, brak 3 zębów). *— 
Znalazca prbszony odpro­
wadzić za nagrodą, Sopot, 
Grunwaldzka 40/4. 1418-G

Kupimy
natychmiast
lampę rtęciową do pros­
townika na prąd zmienny 
od 30 do 50 A, 110 V, ce­

cha 13 — 34 BF. 
Spółdzielnia Inwalidów 

„ZJEDNOCZENIE“ 
Gdańsk, ul. Wałowa 17, 

tel. 318-82.

W dniu 2 marca 1955 r zmarł śmiercią tra­
giczną

t©w. fóiciia! Tur
W zmarłym tracimy wartościowego i ofiar­

nego pracownika i kolegę.
Cześć jego pamięci.

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 
Zjedn. Budown. Inź. Morskiego

w Gdańsku
576-k
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Do godnych wspomnienia 
wydarzeń z przeszłości Gdań 
ska należy spór o pocztą 
gdańską, jaki toczył się z 
elektorami brandenburskimi 
w drugiej połowie XVII wie 
ku.

Gdańsk, ważny punkt komuni­
kacyjny i handlowy, posiadał już 
z końcem wieków średnich sta­
łych, zaprzysiężonych posłańców, 
którzy utrzymywali połączenie c 
Wrocławiem przez Toruń oraz z 
Hamburgiem przez Szczecin. W 
połowie XVII wieku elektor bran 
dnnburski uruchomił stałe połą­
czenie pocztowe miedzy Berlinem

REJSY
NR 9 NIEDZIELA, 6 MARCA 1955 R. ROK XI.

Nauczyciel 
urodził sie w

Adama
Gdańsku

I Królewcem przez Gdańsk, i 
gdzie udało mu się po długich j 
sporach otrzymać zezwolenie na] 
uruchomienie własnego urzędu! 
pecetowego. Elektor nie zadowolili 
sfe jednak tym przywilejem, lecz I 
dążył do zlikwidowania poczty} 
miejskiej.

Odmienne stanowisko za-1 
Jęła jednak Rada Miejska, 
gdyż nie chciała tracić do­
chodów, płynących z poczty 
miejskiej i co ważniejsze, 
obawiała się, nie bez słusz­
ności zresztą, że elektor przy 
pomocy tej ważnej instytucji 
będzie chciał wywierać swój 
wpływ na politykę Gdańska, 
Ponieważ rada nie mogła 
skutecznie przeciwstawić się 
elektorowi, zwróciła się z 
prośbą o pomoc do króla poi 
«kiego.

Jan Kazimierz wysłał do

W związku z Bokiem Mic­
kiewiczowskim obchodzonym 
przez cały świat kulturalny 
w setną rocznicę zgonu wiel­
kiego poety i człowieka, war­
to przypomnieć postać jed­
nego z jego nauczycieli uni­
wersyteckich, gdańszczanina 
Gotfryda Ernesta Grodcka. 
Grodeck *) urodził się w 
Gdańsku w r. 1762. Uczęsz­
czał do tutejszego Gimnaz­
jum Akademickiego, gdzie 
kształcił się m. in. pód kie­
runkiem zdolnego filologa Je 
rzego Trendelhurga. Studia 
uniwersyteckie odbył w Ge­
tyndze, mając tu za mistrza 
Christiana Gotlieba Heynego, 
wybitnego przedstawiciela no 
wego kierunku w filologii, a 
zarazem w sztuce l literatu­
rze niemieckiej — necklasy- 
cyzmu, powstałego pod wpły­
wem dzieł Włnckełmana.

stkie dyscypliny pomocnicze: do śmierci (w r. 1826) odda-!„uczony, nauczyciel i wycho-
geografię, historię starożyt- wał się jej z zapałem, 

i ności, krytykę, gramatykę,
numizmatykę itd. Uczony Vt MIEŚCIE NAD WILIĄ 
gdański poszedł w tym za Zasługi Grodcka w utwo- 

jswym mistrzem z Getyngi. rzenju wileńskiego odrodze- 
iHeynem, który uczył łączyć nia kulturalnego są duże: 
;wszystkie dyscypliny staro-ibrał udział w organizacji u- 
żytne z nauką o literaturze, j niwersytetu i szkolnictwa 

! Taki stosunek do filologii j średniego, rozbudował biblio 
| klasycznej Grodeck przeka-; tekę, utworzył seminarium 
izał z kolei $wym uczniom u-1 filologiczne, był redaktorem 
; niwersyteckim \v Szkole G-łó ] iut> współredaktorem czaso- 
;wnej Wileńskiej, w której w j pism, uruchomił drukarnię, 
jr. 1804 objął katedrę języka1 Ponieważ brak było podręcznl- 
|i literatury greckiej (później ,k6w 1 nowych wydań autorów

,klasycznych, uczony nasz zabie- j zająi rowmez Katedrę L-era-; ta do' ich opracowania, w la-
tury łacińskiej). jtach 1806—ms daje więc edycję

Kurator tego świeżo zrefor!80101*1^ ,cycerona i Persjusza, 
mowanego uniwersytetu, ks.jnJń rzymsUe^r.Tsn^Smal

! Af'flm PynvfnT'trcb-i w ! P7<<nia na łacino iańnoi orł*ama_

wawca w jednej osobie; był 
też właściwym twórcą filo­
logii klasycznej jako nauki 
w Polsce, bo nowoczesne za­
szczepił metody i nowe wska 
zywał drogi***)-

Z. BROCKI

ANATOLIUSZ JUREN

POEZJA
Gdy dłoń spękana odwraca kartki 
Z rządkami wierszy dobrych i mądrych - 
Wiem, o czym dumasz.

Gdy łza przesłania oczy wyblakłe 
I sen gdzieś pierzcha, a ty nad tomem — 
Wiem, czemu plączesz.

Łza wyciśnięta siłą wzruszenia 
Nie jest łzą gorzką: ma smak młodości 
Nowej i lepszej.

Troskliwą ręką pieścisz te kartki,
Wierne twym troskom, wierne radości — 
Serdeczne wiersze.

Pamiętaj: nieśli poprzez Miereję,
Wisłę i Szprewę
Słowo poety pod strzechy swojskie.

Abyś je przyjął jak chleb w swe dłonie — 
Wiersze Adama, wiersze Juliusza 
— Polskę.

Portowcy pomagają Armii Czerwonej
Droga do rewolucji

Adam Czartoryski, chciał z 
O O uzyskaniu stopnia dok Wilna * ieS° uczelni stwo- 
* tora (w r. 1786) był 

przez dziesięć lat nauczycie­
lem synów Adama Kazimie­
rza Czartoryskiego w Puła­
wach**). Następnie do ro­
ku 1804 pracował jako bi­
bliotekarz biblioteki puław­
skiej. W Puławach Grodeck 
poznał Zabłockiego, Kniazni- 

Gdańska Franciszka de Grat na> Niemcewicza, Dmochow- 
tę, którego mianował gene-; skiego, Piramowicza i innych 
ralnym pocztmistrzem Prus przedstawicieli kultury ów- 
Zachodnich. Gratta podjął; czesnej Polski, 
spór z elektorem w sposób!
zbyt gwałtowny tak, że o-j PIERWSZE DZIEŁO

5?, I0,5210 d° xW0Jny Pierwszą większą pracę
a y obu krajami. Innym zu- Grodeck wydał w r 1800
ßKÄffiBC* S“ » -5 «*•i. dwei. tow o stuaium filologii kia-Franciszka Gratty 
Ten, znajdując się w cią­
głych kłopotach pieniężnych, 
w r. 1702 był dłużny zarzą- 

vi fnx:ztowemu pruskiemu 
'i<i. J00 zł polskich. Wykorzy- 
*-ując ten fakt elektor groź­
bami zmuszał Grattę do u- 
stępstw na rzecz pocztmi-1 
strza pruskiego w Gdańsku. ]Z 

Po śmierci Gratty w r. 1712 
generalnym pocztmistrzem 
Prus Zachodnich został Sar­
dy. Cechowała go wytrwa­
łość i umiejętność wykorzy­
stywania spraw dla dalekich 
celów. Spłacił całkowicie 
dług zarządowi 
kupił nowy dom dla poczty 
a gdy nadeszła stosowna 
chwila, przedstawił- zawez­
wanej komisji troskliwie 
zbierane, przekonywające do 
wody szkodliwej dla pań­
stwa polskiego działalności 
pocztmistrza pruskiego.

W wyniku dochodzeń rząd 
polski nie zgodził się już na 
pocztmistrza pruskiego w 
Gdańsku, z czym musiał się 
pogodzić i król pruski, rezy­
gnując ostatecznie

ADAM MICKU iCZ
(wg rysunku Horowitza 

malował K. Mordaeewicz)sycznej, w których mówi o 
celu, zakresie i metodzie ba­
dań filologicznych. Jest to rzyć ognisko nauki i oświaty 
jakby zarys systemu filolo 
gii i jej encyklopedii, obej

ozonie na łacinę jednej z grama­
tyk greckich. Największe znacze­
nie miał wydany w Wilnie w ro­
ku lali jego podręcznik pt. „Hi- 
storiae Graecorum liŁterariae ele- 
menta in usum lectionum“, pra­
ca o charakterze już ściśle nau­
kowym. liyi to pierwszy synte­
tyczny pociręcznik literatury grec 
kiej w Europie. Za granicą przy­
jęto go z wielkim uznaniem 1

Ogłosił tez szereg innych 
prac, m. in. w czasopismach 
wileńskich. Do czasopism 
niemieckich przesyłał recen­
zje, m. in. z publikacji pol­
skich, w prasie krajowej in­
formował rodaków o nowo­
ściach filologicznych i wal­
czył tarnże o prawa należne 
nauce polskiej w uniwersy­
tecie i szkołach średnich.

Grodeck stale żywo kore­
spondował z uczonymi w kra 
ju 1 za granicą, wygłaszał od 
czy ty — słowem, radą i czy­
nem zabiegał o rozkrzewia-

pclskiej. Do pracy tej od po-ifie ,studiów klasycznych^ pod]
czątku wprzągnięty został zawsze, ze füoxogia

mującej obok literatury wszy Grodeck, który też już aż kiasyczna ze względu na jej
iwalory wychowawcze jest 
dyscypliną bardzo potrzebną.

proletariatu gdańskiego
Rewolucja 1905 roku w sował ówczesnych „wład- 

K" ,1, ÄmTcutm CÓW Polski tylko jako port. 
w Gdańsku. s«utki wy-; przez który miano importo- 
padków 1905 roku w przy j wać broń i materiał wojen-
wpiyw mw.wyoięstwo ZRe :ay, usłużnie dostarczany 
wolucji Październikowej. | przez Ententę wojskom Pił- 
Z powiązania tych faktów ! oudskiegO
ŁSSSrSl Wtedy io proletariat Gdań 
zyjnej do rewolucji socja- ] ska zaczął manifestować swe 
listycznej zdawała sobie | sympatie do rewolucji i mi 
sprawę gdańska klasa ro-! , „
botnicza, która w momen-1skoalizowanych wysil­
cie najazdu na Związek ków władz alianckich i sta- 
Radziecki w 1920 roku za- rej niemieckiej administra- 
jęia nieprzejednane stano •• ... , . ,
wisko, stając po stronie jcR> manifestacjom tym u- 
rewoiucji. miał dać konkretny wyraz.

Dziś drukujemy pierw- i Robo tnicy portowi odmówili 
szą częśc artykułu, oma- i , , - , , ,
w łającego sytuację w wyładowywania okrętow z 
Gdańsku w 1920 roku, mó bronią, konduktorzy i maszy 
wiącigo o postawie prole niści kolejowi pracy przy

jej transporcie.
Jakie nastroje panowały wśród 

ludności gdańskiej można wys­
nuć z zajścia, które się wydarzy 
io na dworcu gdańskim 5 czerw­
ca 1920 roku. Kiedy pa mieście 

się stać rozeszła się wiadomość, że na je 
Wpraw- dny»n 2 peronów znajduje się du

zniknpiv z ulic udań- ża *rupa jcńców radzieckich. zmKiięij, z Ulic gaan pVZjWo..onyeh p0d esko.-
pikelhauby pruskich sitową s Wejherowa

tariatu gdańskiego, mani 
testującego swe syrnpat,e 
dla rewolucji. W następ­
nym numerze zamieść my 
dokończenie.

l i O traktacie wersalskim 
* Gdańsk miał 

wolnym miastem, 
dzie zniknęiy z ulic

wać z Martwej Wisły i dopie 
ro pod osłoną nocy i silnej 
eskorty wojskowej wypra­
wiono do Tczewa.

Tymczasem 29 lipca przed gma 
chem ówczesnego Landshausen 
w którym urzędowali dawni nie 
mieccy urzędnicy, wciąż sprawu­
jący władzę administracyjną w 
mieście, zebrały się olbrzymie tłu 
my, oblieżane na ponad 33.000 
ludzi, gwałtownie demonstrujące 
przeciw wysokim podatkom, dro- 
żyźnie artykułów żywnościo­
wych i brakowi kartofli. Groźna 

(Dokończenie na str. 8)

KRONIK! 
KULTURALNEJ 
WVBRZEZA

Wystawa
aiatarsiwa iio.esilerskieijo

i flananlzżiig.)
Muzeum Pomorskie w Gdańsku 

przygotowuje obecnie wystawę 
malarstwa nolenucrsiiiego i fla­
mandzkiego XVII w Zestaw obra 
zów, obejmujący ok. aU pozycji, 
zawiera dzielą typowe dla lego 
okresu, o różnorodnej tematyce, 

wojl i Portret holenderski reprezentują

dyskusji o gdańskiej architekturze

O starym mieście 
i tajemniczej kuchni

Ogłuszające detonacje min,[..Miastu Gdańsk niegdyś nasze,
pruskiemu, j oczyszczających Warszawę 

groźnie nawisłych,
dzisiaj znowu nasze 

.. i trybunę, pomiędzy przedsta 
na pOf| wicielj rządu, wszedł człowiek,

Grodeck — uczony był 
również doskonałym pedago-' 
giem. Swym wychowankom 
zawsze rozszerzał horyzonty 
i zachęcał ich do prac ściśle 
naukowych. Wychował poko­
lenie ludzi pracujących po­
tem w różnych dziedzinach 
kultury. j

, , , . . , ------- - Grodckowi, który, jak już i
Z mgły, patrolujących teren] — Ukochany nasz Gdańsk —'wspomnieliśmy, odegrał wielką i 
pościgowców, nie narusza! ka;dodał patetycznie — jest znisz- role w przeniesieniu oo Polski

iczony tak samo. jak i ukochana ntoklasycyzmu, zawdzięcza swe 
nasza stolica. i wspaniałe wykształcenie klasycz-

Potem wygłosił krótkie przemó ne Adam Mickiewicz (nie naicży 
Wlenie. I tak zaczęła się reslytu- i rapeminae, że nasz genialny poe- 
cja praw polskiego Gdańska, .iako! ta studia uniwersyteckie skoń- 

pomorskiego ośrodka'czyi właśnie z dyplomem filolo* 
administracyjnego, hand owe 
kulturalnego.

zrujnowanych ścian, i ryk j który oznajmił, że jest Pierwszym 
raz po raz wyłaniających sięIwa^aä/sKS.* a‘zyby*

UCZONY I PEDAGOG

miennego spokoju tłumu mie 
szkańców stolicy, który pew 
nego mglistego dnia wiosną! 
lP45-go roku zebrał się|giównego 
wśród ruin Placu Zamkowe­
go przy zdruzgotanej kolum 
nie Zygmunta.

Daleko przed trybunat kołysał 
Z planów i się sztandar BOS-u z białym nr- 

zagarnięcia poczty gdańskiej. jlem» a obok transparent, na któ- 
* I rym umieszczono aktualnie stra-

FR. JAKUBOWSKI westowaną wypowiedź wieszcza:

Z pracowni gdańskich grafików

|ga klasycznego). Wykształcenie 
to było mocnym fundamentem 

Tr . . , , Pod całą jego poezję. Imię•Hasło owej restytucji praw Grodcka tłumaczy nam też w 
Gdańska, wieloletnią histo- ła!£i_ą,-nos?b Mickiewicz przeby 
rią związanego z Rzeczpos-

do J^artuź, m- in- warsztaty Michiela Miere- 
| vclta i Uarlholomcusa van der 
Heist. Z malarzy krajobrazu wy­
mienić nareży Derehema, kiegeij- 
nn Hceremansa. Wijcka i Vvij- 
nantsa. Wśród scen rodzajowych 
zwracają uwagę .Sprzedawcy 
ryb‘* malarza z kręgu Joachima 
tiueckeiaera, oraz piękny obraz 
szkoły haarlemskiej „Zabawa w 
domu patrycjuszowskim“* Liczne 
przykłady wnętrz architektonicz­
nych i martwych natur uzupeł­
niają ten przegląd, ilustrując do­
skonale artystyczne walory fla­
mandzkiej i holenderskiej sztuki.

Otwarcie wystawy nastr.pi w II 
potowie bm.

Szopka satyryczna
W ubiegły poniedziałek w gdań 

skim Teatrze Lalek odbył się po 
kaz zamknięty próbnej szopki sa 
tyrycznej. zorganizowanej przez 

I aktorów PTL w reżyserii T. Boł- 
gatego. Celem pokazu było zebra 
nie doświadczeń przed ewentual­
nym przystąpieniem do monto­
wania stałej sceny satyrycznej. 
Projekt taki jest rozpatrywany 
w kierownictwie gdańskiego te­
atru.

politą, znalazło tak silny od­
dźwięk w nawykach społe­
czeństwa, związanych z tra­
dycją i sentymentem, że ja­
kakolwiek korekta tego po­
stanowienia wydawała się nauczycielem 
zbędna. Każdy uważał za słu ” 
szne, że Gdańsk na swoim te 
rytorium i to terytorium 
śródmieścia powinien skon­
centrować wszystkie ośrodki 
dyspozycyjne zarówno ad­
ministracji państwowej, jak 
i administracji wszelkich 
innych dziedzin życia w wo­
jewództwie. Tak się też sta­
ło, bo tak zdecydowali lu­
dzie. Czy było to zgodne ró­
wnież z prawami historii, 
które nie wynikają z senty­
mentów, lecz z faktów i kon 
kretów?

zionął <,kol° poludniA zebrał się tłum
ktńrvm nr/p - «/c •«*. który najpier* jeńK-Ojym piZv.i sZv- cuw oda.?
i pustką

następnie zabrał z
dystans od zaścianka nowógrodż- oficerów 
kiego do katedry filologij klajycz gmach w

JäüJäWV Ä"2i "* siodzib9 1 «"fi-
tam, jako profesor, zdobył Mic- sztao XVII korpusu armu nr/pz ir\rv knlninu/p
kiewicz uznanie uczonych szwaj- niemieckiej, ale na straży1 j + , •*
carskich i innych. | sGnelv dln od- PlzeJezdzaiy transporty pra-

Grodeck byt ukochanym ^ ą (ataHony piechoty an obywały się pro-
późniejszego ■ ^tr/el ów frati- iadZzeckle demonstracje. Sir

wielkiego uczonego demo- Da™ Ruskiewto To™er **« na~------
kraty Joachima Lelewela: z d7fi flnministracvine dalei vvet’ ze w Jc0ncu bezbronna druku 
długich rozmów z Pro_Xeso-|Ur2ędowaty. nadzorowane tyl
rem zrodziły się samodziel­
ne studia Lelewela nad sta ko przez wysokiego komisa- rozbroi

W im roku FiS 
zajmie siij Aaszukami

Państwowy Instytut Sztuki za­
mierza w br. zająć się szczegól­
nie intensywnie folklorem ka­
szubskim. Zgromadzone z terenu 
zbiory po zbadaniu będą szcze­
gółowo opisane, a opisy opubliko 
wane. Już np. został oddany do 

Państwowych Wydaw- 
Muzyeznych śpiewnik

egionalny.
W akcji zbierania folkloru PIS

i-.eieweia naa sta-|rza Ligi Narodów Anglika |tPrzejeżdżające esze- Sciśle wspójpracuje z wojewódz- 
rozytnymi dziejami Słowian I ■Rpuirmldn Tmu'r-t ’iłony. Risał o tym w liście do kim Domem Twórczości Ludo-
oraz językami, historią i geo] 
grafią starożytnego Wscho­
du. Do uczniów Grodcka na- ż

Sir1kTIi’+giaaida- T°Wj1xa- j 1 komisarza Biesiadeckiego. weJ w Gdańsku, na którym spo- 
Nikt S.ę me pytał, czy to i czywa obowiązek przekazywania

się podoba ludowi gdańskie-1 ) DWRÖT spod Kijowa d0 instytutu kopii zebranych
, . , . i mu, na odwrót — i niemiecl ^ wystraszył alianckich ^iteiiferaturvZ3reeionnmeia,oraz
.ezy tez znakomity orienta- cy urzędnicy, i ich koalicyj- sojuszników Piłsudskiego. Do udzielanie wskazówek" T infer-

,JEDYNAK” RZECZYPO­
SPOLITEJ

lista i rektor uniwersytetu w 
Kazaniu Józef Kowalewski, 
późniejszy tłumacz wszyst­
kich dzieł Cycerona Ryka- 
czewski i wielu, wielu in­
nych.

Seweryn Hammer w swej 
„Historii filologii klasycznej 
w Polsce”, charakteryzując 
Grodcka, pisze, że był to

Dawny Gdańsk, samotny 
polski port na Bałtyku, był 
— rzec można — jedynakiem 
Rzeczypospolitej i 
sobie na wiele kaprysów

ni nadzorcy za swój głównyjGdańska miały napływać je macji o ważniejszych zjawiskach 
obowiązek uważali tiurnie-jden po drugim statki z fran- * "
nie wszelkich przejawów ru j cuską i angielską bronią i

w terenie.

chów rewolucyjnych. Panicz; amunicją. Pierwszy s/s „Try| 
nie bano się rewolucji, wprai^on“ miał wejść do portu 10

»Kamienny uśmiech«
Wdzie niedawno krwawo śtłu; lipca. Spóźnił się z 'powodu czTścpm^11?) Sało^ifopÓ-
mionej w .Niemczech, ale: jaxiejs a waru i wpłynął do władanie r. Fenikowsidego pt. 
zwycięskiej na wschodzie, j Gdańska dopiero 21 lipca. »-Kamienny uśmiech“. Akcja te- 

Proletariat gdański znalazł się Ale wówczas robotnicy por- Kaszubach. bÜ
________ Trudnej™ TytuacU gospodSj! Ü °^mÓwili . Wyładunku J^erem jest utalentowany rzeź-
) Nazwisko to niewątpliwie Bezrobocie 1 głód dotkllwie da- °™ni Przywiezionej na stal - *

Jest polskie (Grodek): niektóre wal .si<? mu we *naki. Znaczna AU, a kolejarze oświadczyli, 
źródła mówią, że pochodząca ze czę,śc. P^em>.słu — nastawiona że nie poprowadzą pociągów

będą wiozły materii, K0IR!S(i KOtSilej
Drvsnw -■ ■ - *• na|_ unieruchomiona, a brak żywno- Wojenne przeciw Armii Czerl

Howe włsdze

wonej-.Gdy.bJ <^'«33»= A «Ä

fałdą; mexrore prace o Grodku wymię 
swej sukni osłonić rozpiesz-!?1^.8; ,Hammef w ..Historii fiio- 

jczonego jedynaka, gdyby kto ków 1|14“yczneJ w Polsce“. Kra- 
! kol wiek z zewnątrz ośmielił!

Wiatrak na Żuławach
Drzeworyt St. Katzera

i się spróbować zamachu naje 
1 go prawa.
i Raz,
gdańszczanie nabroili 

i elblążan pewnymi przywilejami 
j kosztem przywilejów Gdańska 
Ale niewydarzone to było dziecię 

I < Dokończenie na itr. 8)

) Warto przypomnieć, że po­
dobnie, wcześniej, od r, 1726, in­
ny uczony gdański, historyk I 
prawnik Gotfryd Lengnich, był

orawda edv nauczycielem i wychowawcą sy- i , . ,
i5d» *«“'«•’« :dziecka

»i ***) Ną tle tego dziwi, że do­
tychczas Gdańsk nie uczcił Gród 
cką chociażby nazwaniem ulicy 
jego UnlanlMt.

wać związany z nią „wolny ?An°Wfne ~.miał =y'“ k°misji Jest prof, dr tnż.
* ikować cały port. Aleksander Rielke (kierownik ka

I tedry projektowania okrętów Po
Przez 6 dni nie wyładowy liiechnikj Gdańskiej), zastępcą 

wany statek stał przy na- P.rzew°dnicz£icego mgr włady- 
oo 1- sław DraPelle („Zespól Odrodzę-brzezu. Dopiero 2/ lipca zoł nie*‘ Zakładu Historii Nauk 

nierze angielskiego batalio- PAN), sekretarzem mgr Stan i- 
nu piechoty przystąpili do sł<3 Ludwig (instytut

r , w ramach Komisjs Mo-skiel, , . skrzyń z kara- pracuje kilka podkomisji, z któ-
rządzącej Polską burzua j binarni maszynowymi i amu rych dwie mają kierunek wy.

raźnie humanistyczny, t,j. Pod­
komisja Językowa i Podkc nisj®

Gdańsk'
Ą LE w Polsce tymczasem 
•^*-nie myślano o trudnej 

sytuacji aprowizacyjnej ro­
botników gdańskich. Antyra 

wantura wojenna!
Piłsudskiego skierowała uwa (przenoszenia
gó
zji wyłącznie na sprawy wo- nieją na barki wiślane. We
jenn«, toteż Gdańsk inters- j dnie bano się je przeholo- Badaż nad Literaturą Morska-/
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GDAŃSKIE
Żywot naszej rubryki nie 

Jest długi (rozpoczęliśmy ją 
w listopadzie ub. r.), lecz już 
daje ona efekty, a więc chy 
ba spełnia swoje zadania 
Bo np. niedawno PMRN w 
Gdańsku zawiadomiło „Smia 
lo i szczerze“,, że na skutek 
jednej z notatek w „Erra­
tach“ zwróciło uwagę WP 
KGG, iż w Gdańsku jest Su 
chanino, a nie Suchonino 
(„Głos Wybrzeża“ pisze na­
tomiast — Suchomino), a 
Miejskiemu Przedsiębiorstwu 
Wodociągów i Kanalizacji, 
iż w Gdańsku jest Chełm, a 
nie Pohulanki,

Z kolei dobrze by było a- 
by MRN w Gdańsku i inne 
instytucje (przede wszystkim 
stocznia rzeczna w miejsco­
wości P.) przestały używać 
niemiecko-polskiej hybrydy 
Pleniewo (z niem. Plehnen- 
dorf) zamiast bardzo starej 
nazwy — i obowiązującej na 
dal — Płonią, o czym j e- 
szcze 1,5 roku temu pisał 
„Dziennik Bałtycki" €nr 1S3 
z 5 czerwca 1953 r.) w notat 
ce pt. „Nauczmy się wresz­
cie poprawnych nazw“. Fa­
chowe czas. „Poradnik Języ 
kowy“ (zesz. 1 z 1954 r.) pi­
sząc o tej notatce zaznaczy­
ło, iż żle się dzieje, skoro 
takie apele trzeba stosować. 
Okazuje się, że i apele nie 
pomagają.

' GOLO

Zabytkowa młotownia
w oliwskiej Dolinie Rado§d|ÄÄÄfÄi«
woła o ratunek!

Przez ogołocony w wielu 
miejscach z dachówek pułap 
młotownl prześwieca zasnute 
chmurami niebo przedwioś­
nia. Po Ścianach, pełnych 
dziur, spływa wąskimi struż­
kami woda. Zczerniałe od sta 
rości, wiekowe spusty pokry­
ły się zielonkawą, oślizgłą 
pleśnią. W głębi budynku ster 
czą smętnie szczątki znako­
micie ongi wyposażonej, oliw 
skiej młotownl, znanej w 
przedwiecznych annałach 
pod nazwą „Hanswolssenham- 
mer“.

Tylko młot _ gigant, poru­
szany naporem wody, spływa­
jącej ze znajdującego się nad 
młotownią stawu, budzi po­
dziw i szacunek patrzących 
dla kunsztu średniowiecznych 
płatnerzy, którzy tutaj, na 
tym miejscu, przed 450 laty 
zapoczątkowali trudną sztu­
kę dawnego rzemiosła, roz­
sławiając oliwską Dolinę Ra 
doścl na całe przymorze.

{łe społeczeństwo Wybrzeża.
j Żeby odtworzyć historię za 
I bytkowej młotownl w oliw- 

drapywane są dachówki i des i skiej Dolinie Radości, trzeba 
ki z budynku. Dewastowany; się cofnąć o kilka wieków, 
i zanieczyszczany jest cały Pierwsza wzmiankę o niej no 
teren. A przecież odpowie- tują archiwa w 1609 roku.

Aż przykro patrzeć, jak 
ten ciekawy architektonicz­
nie i interesujący dla nau­
kowca obiekt z braku należy 
tej opieki i z winy ludzkiej 
drapieżności chyli się ku nie­
chybnemu upadkowi i zagła­
dzie. Każdy nieomal miesiąc 
przynosi dalsze spustoszenia 
w budynku.

Ze spokojnym pejzażem malowniczej oliwskiej Doliny Ra­
dości doskonale harmonizuje spadzisty dach zabytkowej kuź­
nicy. Szkoda tylko, że tyle w nim dziur 1 tyle uszkodzeń, a 
cały budynek z dnia na dzień coraz bardziej niszczeje na 
skutek ludzkiej bezwzględności 1 braku wszelkiej opieki.

Pot. Ferster
dzialność za ten stan rzeczy

Niszczeją zachowane tu «Pada nie tylko na czynniki 
jeszcze dotychczas urządzę-1 bezpośrednio zainteresowane 
nia. Przez szabrowników roz i zachowaniem tej zabytkowej

0 starym mieście
1 tajemniczej kuchni

(Dokończenie ze str. 7) jcane codziennie kilkakrotnie
ów Elbląg, a gdy w dodatku samo z jeanego jego krańca na 
również zaczęło broić, wdając się drugi, są — jak się zdaj« — 
w zbytnie flirty ze Szwedami, ry 
«hło Gdańsk do swoich praw Je­
dynaka powrócił 1 trwał w nich 
aż do okresu rozbiorów

Lecz w okresie międzywo­
jennym Gdańsk przestał już 
być rozpieszczonym jedyna­
kiem. Nie rozbudowywano 
portu na Bałtyku. Gdańsk 
stracił swe wyjątkowe zna­
czenie, a po wojnie, po wy­
mazaniu sztucznej granicy 
między Gdańskiem i Poiską 
— stracił również na znicze 
niu jako ośrodek miejski z 
punktu widzenia urbanisty­
cznego.

NA PIERWSZY 
RZUT OKA...

Trudno, pisząc artykuł, ro 
bić jakieś dogłębne suge­
stie odnośnie sposobów roz­
wiązania tego problemu. Jed 
nok masy mieszkańców 
trójmiasta, przerzu- łającym pochopną i wynika-

Fragment szczytnlcy tzw. 
Domu Królów Polskich.

Fot. J. Rydzewski

żywym argumentem, kontro

4ÖKa/t$M

jącą z sentymentu decyzję 
umieszczenia wszystkich o- 
środków dyspozycji w śród­
mieściu starego Gdańska. De 
cyzja ta bezwarunkowo po­
winna ulec rewizji. Wyobraź 
my sobie, co by to było, gdy 
by np. w Warszawie wszy­
stkie urzędy umieszczono na 
Mokotowie lub na Służewcu 

Na pierwszy rzut oka, naj 
odpowiedniejszym miejscem 
dla tzw. dzielnicy wojewódz 
kiej trójmiasta wydaje się 
być odcinek Sopot — Oliwa. 
Przy takiej propozycji wizja 
urbanistyczna trójmiasta za­
rysowuje się następująco: 
Gdańsk — jako dzielnica mie 
szkalna 1 muzealno - zabyt­
kowa, mieszcząca tylko te 
nieliczne instytucje, które 
mają najbardziej bezpośred- 
rr związek z portem i stocz 
nią. Gdynia — mieszkania, 
instytucje wojskowe i porto­
we.

Sopot bezwarunkowo 
zrezygnować na rzecz

Przypuszczalnie zatem mło­
townia istniała już pod ko 
nieć XVI wieku.

Zarówno zapiski, znajdują­
ce się w klasztorze cyster­
sów w Oliwie, gdzie „Hans- 
wolssenhammer“ (tak nazy 
wała się właśnie początko­
wo młotownia) figuruje w 
księgach metrykalnych 
1624 roku, jak również i ar­
chiwa gdańskie rejestrują 
częste zmiany właścicieli 
owej średniowiecznej kuźni­
cy (Feiner), która przecho­
dząc z rąk do rąk zyskuje 
ciągle na znaczeniu i rozwi­
ja się coraz bardziej.

W 1657 roku kolejnym jej wła­
ścicielem Jest słynny malarz gdań 
ski Adolf Boy. W 1635 roku wy­
mienia się całą Dolinę Radości 
Jako jedną wielką kuźnicę (tak 
zaraźliwie działa na otoczenie 
sukces „Hanswclssenhammer“), 
której dąi.zą rozbudowę przepro. 
wadzi! kolejny jej właściciel Hans 
Juncker, zaciągając na tę inwe­
stycję w 1775 roku w klasztorze 
cystersów pożyczkę w wysokości 
1 ICO florenów.

W roku 1865 fabrykant sta 
li Tümmler sprzedaje mło- 
townię państwowemu leśni 
ctwu, które jednak nie po­
trafiło utrzymać jej w stanie

powinien \ kwitnącym. Historyk Brand- 
JeUtkowasygnować na rzocz ticuuKowa.. cfafpw 70 yniwin tytta

ze swoich aspiracji pełnienia roll steter foüajf- ze imlm0 Pr.ze 
kąpieliska reprezentacyjnego,, prowadzonej modernizacji W 
gdyż nie posiada żadnych cech, j 1847 roku, na miejscu potęż-
ktćre by go do tego predystyno-1 * młotowni Ictniotowały. Pęd ludzi do tej miejscowo neJ on&13 miorowni istnieje
ści jest jednym z Jej głównych j już tylko skromna „kuźnia“
nieszczęść i wynika z niezbyt jako ostatnią jej właścicielkę 
chwalebnych tradycji „Ostseebad
Zoppot“ z jego maszynką w for­
mie rulety, przekręcającą dobre, 
polskie złotówki na hitlerowskie 
marki i guldeny.

CZYŻBY TAJEMNICA 
PAŃSTWOWA?

Przy dążeniu do utrzyma­
nia tej zasady, powiązania 
trójmiasta mogłaby, rzecz ja 
sna, wyniknąć nie jedna tru 
dność, jednak logika takiego 
układu jest chyba żelazna.

Nie ulega wątpliwości, że 
nasi urbaniści zdają sobie 
sprawę z tego, iż nie można

jiak dwóch odrębnych i nieza 
lleżnych od siebie organiz- 
j mów. Wszakże wypowiedzi

Istota obecnego niebezpie- interesowania literaturą ka- 
czeństwa, która kryje się szubską, spotykałem mnóst- 
pod sloganem „ofensywy kul wo wartościowych utworów 
turalnej" tkwi w... terenie, scenicznych, przykrytych gru 
Posłuchajmy cierpliwie kilku gą warstwą zapomnienia, 
meldunków: Dramaty i widowiska, będące

1. Zespól świetlicowy w swego czasu protestem prze- 
Kaliskach w pow. starogardz ciw germanizacji i niespra- 
kim swego czasu podjął się wiedliwości społecznej >— mo . . _ . , , 
przygotować na swojej see- głyby uwolnić małe zespoły ! ;
nie świetlicowej „Hamleta“ amatorskie od wątpliwej przy ' ~ ’ ”
Szekspira (na szczęście dla jaśni Szekspira, Musseta i 
nas wszystkich pomysłowi Fredry, 
kandydaci na aktorów zrezy- Kaszuby, region, który już kompetentnych czynników 
gnowali z prób). pól wieku temu wyraźnie żył i3"13, ^en temat nie są jasne

£. W Starzynie przygoto- własnym życiem ludowym, o-:an* dla fachowca, ani tym 
wywano do Festiwalu Tea- becnie nie może ujrzeć tych I bardziej 
tralnych Zespołów Amator- rodzimych konfliktów na see- laika 
skich — Zapolskiej „Moral- nie. A ile folkloru i włas­
ność pani Dulskiej". nych przeżyć wnieśliby tu

S. Początkujący zespól see ci wiejscy aktorzy, grający z 
niczny w Lęborku postano- konieczności role popular- 
wil zagrać Musseta „Nie trze nych grabarzy » „Hamleta", j ‘
ba się zarzekać". (Swój „ser- Problem właściwego zuzytko-1 treści bardziej nil popularnej i 
deesny" stosunek do gry akt o tvania bogatej twórczości lu-! nadto zwięzłej. W artykuliku 
rów % zainteresowanie wiel- dowej był wskazywany i of i-

dla dyletanta czy

Więcej niż skromne informacje, 
dotyczące rozpracowania prze­
strzennego Gdyni, skrystalizowały 
sił? w formie fotografii makiety 
planu, wykonanego nie wiadomo

tym. o Ile sobie przypominam,
kim teatrem romantycznym cjałnie zalecany. Nadziei ;»y dokonanych”1 Jut'’ rozSSąrań*
jednoznacznie zainaugurowa- tych ni* spełnia dotychczas j natomiast trudno było postron
la publiczność Lęborka, ze- nawet Wojewódzki 
brana w liczbie trochę więk- Twórczości Ludowej.

Dom

szej niż wszystkie palce 
rąk i nóg!)

Fredro (ten Ą-aktowy)

JERZY STRUMIEŃSK1 
P.S. Wbrew nasuwającym 

się- refleksjom nie jestem za

nej osobie wyciągnąć Jakikolwiek 
wniosek o wartości tej propozycji 
czy decyzji, gdy* przeznaczenie 
pokazanych kubatur owiane było 
mgłą tajemnicy.

archiwa, wymieniają wdowę 
Matyldę Bauman, prowadzą­
cą ten ongiś wielki warsztat 
już tylko przy pomocy maj 
stra i jego dwóch pomocni­
ków.

Ponowny, krótki renesans prze 
chodzi młotownia Już w czasach 
ostatnich, powojennych. Oparła 
się ona bowiem zwycięsko nisz­
czycielskiemu działaniu czasu. 
Po wyzwoleniu Wybrzeża spół­
dzielnia „żeliwiak“ stała się go-

Portowcy
pomagafą

Armii Czerwonej

opanował ,,reprezentacyjną“ absurdalnym ujednoliceniem 
scenę gminną w Starej Ki- repertuarów w terenie tylko 
szewie. (Informacja od kie- sztukami z regionalnej litera- 
rownika świetlicy).* tury. Najlepszy dowód, że nie
t Fakty te są wymownym pisnąłem dotychczas ani słów 

(1"7’»r wartości slega- kiem o Kwidzynie, który z
dcm podoi, no wy sta-

(Dokończenie ze str. 7) 
postawa tłumu zmusiła władze 
do ogłoszenia, lź zwalnia sie od 
podatku dochody, nie przewyższa 
jące 1.500 marek, oraz do złoże­
nia przyrzeczenia, że ceny naj­
ważniejszych produktów żywno­
ściowych będą obniżone.

Zaraz po tych deklaracjach 
wśród zebranych rozeszła się 
wiadomość, że w jednym z 
więzień osadzono 40 żołnie­
rzy angielskich, którzy odmo 
wili wyładunku broni z„Try 
tona“. Czy tak było istotnie 

trudno dziś stwierdzić. W 
I makieta i artykulik niej każdym razie więzienie było 

dotykały zupełnie sprawy po;otoczone przez tzw. Sicher- 
wiązania trójmiasta w jednąjheitspolizei, która otworzyła
całość urbanistyczną. Może 
to jest tajemnica państwo­
wa? Może znów „praca twór 
cza jest łamana rygorami 
biurokratycznymi”? Tak nv.< 

i j że być. Ironii w tym nie ma.

ogień na demonstrantów, 
mordując jedną osobę i cięż 
ko raniąc drugą.

I w innych pumkfach mia­
sta d . ło do f.w łtov. nych\enie * żtr adczą równo- wil „Świętoszka“ Moliera i wyc. uumi w tym me ma.+ .. .

■czesnie o szczególnej żywot- (jak nas informują „Rejsy") 'Oby z tej tajemniczej kuch-imo1o '\+<Wch
nośsi pewnych koordynują- zamierza wystawić już „Ma- ni nie wyszła jakiś pieczeń;nftoprcwto' 
cych (brr, straszne słowo) zepą" Słowackiego. Tylko nie lównie niestrawna, jak osią- = pjisud6kie»o 1 ' ^
instytucji. seryjnie klasyków, koledzy, jgnięcia ostatniego pięciolecia j "" ‘
_ Uprawiając młodzieńcze m w architekturze» E. G. I (alfa)

spodarzem tego zabytkowego 
obiektu. Dzięki tanim urządze­
niom wodnym, które c wielką *1. 
łą wprawiały w ruch zainstalo­
wane tam młoty, stała się możli­
wą produkcja wielu niezbędnych 
narzędzi żelaznych, tak koniecz­
nych w pierwszym okresie odbu­
dowy zniszczonego przez wojnę 
kraju. W młotownl oliwskiej pro­
dukowano młoty, obręcze żelaz­
ne. naciągane na stalowe koła 
wagonów 1 parowozów, tzwT. „ban 
da że kolejowe“, skrobaczki do 
okrętów, mesie, siekiery, części 
do pługów, kilofy itd.

Obecnie, na skutek postę­
pu technicznego, urządzenia 
młotowni stały się już prze­
starzałe i w związku z tym 
nierentowne. Praktycznie 
mogłyby się stać jedynie 
obiektem doświadczalnym, 
np. dla studentów Politechni 
ki Gdańskiej (jako ośrodek 
obróbki żelaza w sredniowie 
czu). Ministerstwo Kultury 
zainteresowało się tą koncep 
cją, ale nie wyciągnęło z 
niej dotychczas konkretnych 
wniosków. A młotownia, po­
zostawiona bez żadnej opie­
ki, z każdym dniem niszcze­
je coraz bardziej. Każdy mie 
siąc przynosi nieodwracalne 
zmiany na gorsze i przyśpie­
sza ruinę tego niezwykle in­
teresującego obiektu.

Oto młot - gigant, mimo łe 
unieruchomiony w zdewasto­
wanej kuźnicy, to jednak 
dziś Jeszcze budzi podziw 
wśród zwiedzających dla 
swego ogromu i niewykorzy­
stanej siły.

Fot, Forster

Dlatego to, nie chcąc do­
puścić do ostatecznej zagłady, 
młotowni, wołamy pod adre­
sem Ministerstwa Kultury, 
konserwatora wojewódzkie­
go i Politechniki Gdańskiej; 
— SOS! Kuźnica w oliwskiej 
Dolinie Radości wzywa ra­
tunku!.

JULIA ZIEGENHIRTE

Cenowa czy Ceynewa?*11
To sprawa nie tylko językoznawcy

W swoim czasie sam 
przyczyniłem się do u pow 
szdchnienia formy Ceno 
w a motywując ją tym, że 
w końcowym okresie ży­
da tak podpisywał się na 
swoich drukowanych pra 
each (zob. moją rozprawę 
„Cenowa i cenowizm“ Jan 
tar 1947, nr 2 i „Regiona­
lizm kaszubski" Poznań, 
1950 s. 19). Tej też formy 
konsekwentnie używałem 
w swoich pracach w cią­
gu lat ostatnich.

Obecnie jestem skłonny 
zmienić swoje stanowisko 
na skutek tego, że ostat­
nio miałem znowu moż-

mu,/,/
t •. , , A t*l.t .■

Tak się pisał ojciec Floria­
na Ceynowy w 1836 r.

ność zajęcia się Ceynową 
bliżej. Zaglądałem nie tyl 
ko do jego pism, ale tak­
że do różnych archiwa­
liów: korespondencji, akt 
uwłaszczeniowych, policyj 
nych, sądowych. W świe­
tle tego nowego, wcale bo 
gatego materiału, okazuje 
się, że dziadek i ojciec 
Floriana podpisywali się: 
Ceynowa. On sam w 
czasach gimnazjalnych i 
uniwersyteckich podawał 
się stale jako Ceyno- 
w a. Urzędnicy pruscy pi 
sali też: Zeinow, Cejnow 
itp. Na drukowanej dyfl- 
sertacji doktorskiej z ro­
ku 1851 („De terrae Pu- 
censis incolarum 6uper- 
stitione in re medica") fi 
guru j e jako: F1 o r i a-
nus Ceynowa. Ale 
i później, w latach 60- 
tych i 70-tych, w aktach 
i korespondencji o chara 
kterzo urzędowym, lub 
publicznym podpisuje się 
C e j n o w a (np. w roku 
1864), lub Ceynowa 
(np. w r. 1877). Formy z 
„y“ używali także dwaj 
jego bracia Marcin i Jó 
zef, którzy byli księżmi.

Widać z tego, że ty ciągu 
całego jego życia najkonsek- 
wentniej używaną była forma 
Ceynowa. Nie obojęt­
ną Jest tu także sprawa jak 
wymawiało j pisało Jego na­
zwisko najbliższe otoczenie 1 
ówczesne społeczeństwo po­
morskie. Otóż w ówczesnej 
prasie pomorskiej („NadwiS- 
lanlnle“, „Przyjacielu Ludu“, 
.Gazecie Toruńskiej“) spoty­
kamy stale C e J n c w ę

Przysmaki kociewskiej kuchni
Nieco o purcladij

ruchankach 
S s/andarach

IZ OCIEW1E to nie tylko 
gwara. To także opowia­

dania i pieśni, stroje i tańce, 
obrzędy i zwyczaje, które m. 
in. przetrwały do dziś i w 
dziedzinie ...kulinarnej.

Jednym z takich tradycyj­
nych przysmaków kuchni ko­
ciewskiej są do dziś purcle. 
Robi się je z żytniej mąki, 
na drożdżach, niekiedy z 
przypi*awą aromatycznego 
kminku. Ciasto uformotvane 
w okrągłe bułki kładzie się 
na wysmarowaną tłuszczem
i posypaną mąką blachę, a po 
wypieczeniu gotuje jeszcze 
przez kilka minut w parze, 
po czym dopiero wykłada na 
talerz. Teraz tylko trzeba 
je jeszcze oblać tłuszczem i, 
smacznego.

Innym, również z żytniej 
mąki przygotowanym przys­
makiem były i sę tzw. ru- 
chanki. Ich nazwa pochodzi 
stąd, iż po przyrządzeniu, a 
przed usmażeniem w tłusz­
czu na patelni, odpowiednio
ii formowane ciasto musiało 
dobrze (często na poduszce, 
rozciągniętej na lawie przy 
piecu) wyróść , tj. „wyru­
chać".

Najpopularniejszym jed­
nakże i podstawowym produ­
ktem spożywczym były na 
wsi kociewskiej ziemniaki. 
Stanowiły one codzienny po­
karm biedoty wiejskiej. Gos­
podynie kociewskie, aby uroz 
maicić menu podawały ziem­
niaki (nazywane tu bulwa­
mi) w formie najróżniejszych 
potraw. Np. rob-hy ? ziem- 
n ah w tzw. s: indora. Na 
czym to polegało? Obrane i 
opłukane surowe ziemniaki u- 
cieralo się na tarce (refo­
wało) % powstałą masę dokła­
dnie mieszało z solą, a nie

ką czy okrasą % gęsi i wle­
wało na blachę od chleba do­
brze uprzednio wysmarowaną 
tłuszczem. Jeśli — a zdarza­
ła się to często — brakowało 
w domu tłuszczu, zamiast bla 
chy używano (np. w Ocyplu) 
liści kapusty. Przed zjedze­
niem szandara kroiło się na 
kawałki jak chleb. Kawałki 
te można było jeszcze dodat­
kowo opiekać na patelni, co 
dodawało im smaku.

J. M.

Filatelistyka
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Seria pomników Wars.'.- 
ul''że <-;e d o w m 

. .’. ei:iy . ud .i v.; 
tych znaczków w lutym

obok Ceynowy. Współ­
czesny mu poeta kaszubski, 
Hieronim Derdowski. pisał: 
Ceynowa. Najbliższa ro 
uzina (dzieci), gdy po jego 
zgonie podawała tio prasy ne 
krolog pisała również: Dr
Floryan Ceynowa. 
W okresie późniejszym w ol­
brzymiej większości artyku­
łów 1 prac spotykamy C e y- 
n o w V (Cejnowę), I dzi­
siaj ta sama forma używana 
jest jeszcze powszechnie, m. 
in. także w jego rodzinnej 
wsi, w Sławoszynie. W Gdań­
sku - Oliwie mamy ulicę Cej 
nowy, a nie Cenowy.

Skąd zatem wzięła 
forma Cenows, ściślej 
zaś biorąc — forma Ce­
rt 6 w a według stosowa­
nej przez niego oryginał 
nej pisowni? — Spotyka­
my ją, jak już zaznaczy­
łem, na jego drukowa­
nych pracach z końcowe 
go okresu życia, mianowi 
cie na „Dwóch rozpra­
wach“ (1866), „Skórbieką 
szebskosłovjnskjś móvó“ 
(1866—68), „Sbiorze pjesnj 
svjatovih“ i „Zaresie do 
grammatikj kaaćhsko-sło 
vjnskje móvś“ (1879). Są 
to prace o charakterze pu 
blicys tyc zno-pol ityczn y m, 
językoznawczym i etno­
graficznym — z przewa­
gą językoznawczych, w 
których używa gwary i 
odrębnej, swoistej pisow 
ni kaszubskiej.

Można by z tego wycią 
gnąć wniosek, że najwię 
cej prawa do używania 
formy Cenowa (Cenó- 
va) mają językoznawcy. 
Ale był on — jak wiado 
mo— nie tylko językozna 
wcą i etnografem. Był z 
zawodu lekarzem pcza 
tym wybitnym działa­
czem społecznym o postę 
powej demokratycznej i- 
deologii. Był także auto­
rem prac literackich, któ 
re ogłaszał anonimowo, 
lub podpisywał pceudoni 
mera „Wójkasin ze Sła-

Tak podpisywał się Flo ..\- 
Ceynowa w 1877 r.

woszyna“, lub „Kaszuba 
— gburszczon“.

Trzeba więc wziąć pod 
uwagę całe dzieło jego 
życia, stanowiące ważną 
i piękną kartę w XIX- 
wiecznych dziejach Po­
morza. Z tych względów 
aspekt jedynie językozna 
wcy nie może decydować 
przy ustalaniu brzmienia 
jego nazwiska. Dlatego 
wbrew własnemu dotych 
czasowemu stanowisku 
proponuję używanie w te 
raźniejszych i przyszłych 
naszych pracach formy 
Ceynowa, mającej nie 
wątpliwie o wiele szersze 
uzasadnienie.

ANDRZEJ BUKOWSKI

*) Poniższy artykuł stano­
wi wypowiedź dyskusyjna na 
3esii Pomorskiej PAN w ra­
mach prac Komisji Języko­
znawczej .

Pomniki 
Warszawy 
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